Histo 

W środę rozpoczęła się w Lizbonie 
narada 14 państw Paktu Atlantyckie- 
go, której uczestnicy przypisują histo- 
ryczne znaczenie. 

Konferencja ta bowiem ma uregu- 
lować ostatecznie główne zagadnienia, 
które dotychczas uchodziły za sporne 
i stwarzały trudności i różnice zdań, 
wydające się chwilami nie do prze- 
zwyciężenia. 

Jedną z głównych przyczyn nieporo- 
zumień były preteasje i plany Nie- 
miec, którym się wydawało, że udział 
ich w organizacji obronrej pomoże 
im przede wszystkim urzeczywistnić 
swoje specjalne cele, a mianowicie zje- 
dnoczenie Niemiec i przywrócenie im 
o ile możności dawnych granic. 

Takie stanowisko Niemiec wywołało 
rosnące nieufności i konieczne a sta- 
nowczę zastrzeżenia Francji. 

Obrady Zgromadzenia Narodowego 
wyraziły jasno wątpliwości i obawy 
Francji, która nie, może osądzać Nie- 
miec jedynie z punktu widzenia obec- 
nej sytuacji międzynarodowej, ale 
czuje się zobowiązaną pamiętać o swo- 
ich doświadczeniach przeszłości. 

Sformułowanie warunków Francji 
w sprawie udziału Niemiec 'w obronie 
Europy było mozolne, Ostatecznie 
większość Zgromadzenia Narodowego 
zgodziła się na jasno sformułowane 
zastrzeżenia i rząd Francji 327 głosa- 
mi przeciw 287 uzyskał pełnomocnic- 
twa, które umożliwiły , premierowi 
Faure i min. Schumancwi wziąć u- 
dział w konferencji atlantyckiej w Liz- 
bonie. i 
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Warunki i zastrzeżenia Francji by- 
ły jeszcze przed rozpoczęciem narad w 
Lizbonie przedmiotem rozmów między 
ministrami Schumanem, Achesonem i 
Edenem a kanclerzem Niemiec Ade- 
nauerem, w których coprawda nie 
przezwyciężono wszystkich trudności, 
ale zbliżono wzajemne punkty widze- 
nia. Konferencja w Lizbonie, opiera- 
jąc się przeto na uchwale francuskie- 
go Zgromadzenia Narodowego i na 
postanowieniach londyńskich będzie 
mogła powziąć uchwały ustanawiające 
„zobowiązania wojskowe i finansowe 
każdego z państw Paktu Atlantyckie- 
go i określające stosunek armii euro- 
pejskiej do sił atlantyckich i ich do- 
wództwa. 

Francja otrzymuje dodatkowe gwa- 
rancje Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii na wypadek, gdyby ze stro- 
ny Niemiec zaszły niespodzianki, z ja- 
kimi po doświadczeniach przeszłości 
pańtwa atlantyckie, a szczególne 
Francja mają prawo i obowiązek się 
liczyć, 
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Kanclerz Niemiec Adenauer zgodzić 
się musiał na oświadczenie wspólne, że 
zjednoczenie Niemiec może dokonać 
się jedynie na drodze pokojowej i de- 
mokratycznej. Francja zwalczała jak 
wiadomo wszelkie łączenie pretensji 
Niemiec w tym względzie z obroną Eu- 
ropy. 


konferencja 

Niemcy nie będą bezpośrednic człon- 
kiem Paktu Atlantyckiego a jedynie 
6 państw europejskich wystawiają- 
cych wspólne siły do obrony Europy 
Łędą zbiorowo współpracować z 
zespołem państw atlantyckich w spo- 
sób, jaki obecnie określony zostanie w 
Lizbonie. 

Niemcy jak wszystkie inne państwa 
przeznaczą 10 i pół procent swojego 
dochodu narodowego na koszty wspól- 
nej obrony, co uczyni 11 miliardów, 
250 milionów marek niemieckich. 

Statut okupacyjny zostanie zastą- 
piony umową, która pozostawiając 
wojska brytyjskie, amerykańskie 
francuskie w Niemuzech jako . siły 
sprzymierzone, przewiduje jednak pe- 
wne ograniczeńia w niemieckiej pro- 
dukcji zbrojeniowej. 

Konferencja w Lizbonie oprze się na 
powyżej określonych podstawach, by 
zbudować formy stałe współpracy 0- 
bronnej i nakierze wskutek tego histo- 
rycznego znaczenia. 
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Tym samym nie upadną jednak 
przyczyny, z których wyrosł obawy 
i zastrzeżenia Francji w stosunku 
do Niemiec. Niemcy bowiem z wiel- 
kim rozmachem odbudowują swoją 
potęgę gospodarczą, o czym Świadczy 
choćby wpływ z podatków, który w o- 
statnim roku przekroczył 30 miliardów 
marek niemieckich i wzrósł o 4 miliar- 
dy w porównaniu z rokiem 1951, a 
jest o 10 miliardów wyższy jak w ro- 
ku 1950. 

Waluta niemiecka jest ustabilizowa- 
na, koszty utrzymania znacznie niższe 
jak we Francji a wywóz niemiecki 
rozwija się w sposób zagrażający wy- 
wozówi nie tylko Francji, ale także 
Angli na rynkach międzynarodowych. 

Równocześnie Francja ma wielkie 
kłopoty ze stabilizacją swojej waluty. 
Wzrost zaś nagły kosztów utrzymania 
w roku ubiegłym, znacznie wyższy jak 
w innych krajach, zagraża v'ywozowi 
Francji, co zmusiło rząd do nadzwy- 
czajnych zarządzeń, 

Wielka część słusznych zastrzeżeń 
Francji zostałaby rozwiązana pomyśl- 
nie, gdyby Francja doszła do podo- 
bnej stabilizacji gospodarczej i finan- 
sowej, jaką widzimy w tej chwili w 
Niemczech. 

Środki i zasoby Francji są tak wiel- 
kie, że stabilizacja taka jest całkiem 
możliwa przy pełnym zrozumieniu sy- 
tuacji ze strony wszystkich czynników 
zainteresowanych. Chodzi bowiem nie 
tylko o sprawy wewnętrzne Francji, 
ale o wagę jej głosu w polityce mię- 
dzynarodowej i stwcrzenie przeciw- 
wagi dla potęgi niemieckiej.. M. K. 


5.259 osób 
zginęło w wypadkach 
dregowych w Anglii 

Londyn. — W ciągu 1951 roku zgi- 


nęło w wypadkach drogowych w An- 
gli 5.250 osób. Najwięcej osób straciło 


— 
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życie w ciągu grudnia ubiegłego roku. | 


Narodowiec 


ROK 44-ty — ANN£E 44-ème 


CZWARTEK, 21 lutego 1952 =- LENS (Pas de-Calais) — 


JEUDI, 21 Fóvrier 1952 


Nr. 44 


Quotidien démocrate pour la defense des intéréts sociaux et culturels de l'immigration polonatse 


LENS (Pas - de - Calais) 
r. Emile Zała, 101, > Tel: 227 


9. sesja Rady Atlantyckiej w Lizbonie 


od środy do wtorku 


konferencją lizbońską, jest powzięcie decyzji wień i przewidzieli serię zebrań, które nie 


LIZBONA. — W środę po południu o godz. 
15-€j rozpoczęła się w Lizbonie w gmachu 
parlamentu portugalskiego pod przewodnic- 
twem kanadyjskiego mi- wzw: 
nistra spraw zagranicz- * 
nych, L. Pearsona, 9-ta 
sesja Rady Atlantyckiej. < 
Po przemówieniu powi- -—-. 
talnym, wygłoszonym i 
przez prezydenta Portu- = 
galii oraz po odpowie- = 
dziach ministrów Pear- 
sona, Achesona, Edena i` 
Schumana, ministrowie - 
14 państw podjęli pracę . 
w komisjach. Obrady 
Rady Atlantyckiej mają 
trwać do 26 lutego br., * 
jednakże ministrowie A 
cheson i Harriman o 
puszczą Lizbonę wcze 
śniej. 

W obradach biorg 
udział ministrowie spraw 
zagranicznych, finansów 
oraz obrony narodowej 


PA 


14 państw.  Przedstawi- 
ciele Grecji i Turcji u- ? 
czestnicza porey pier- Wyższy Instytut T 


wszy w obradach. konferencja kra 
` Zasadniczymi zagadnieniami, które będą 0- 
mawiane na konferencji w Lizbonie są: 1) 
problemy wojsk. i gospodarcze, t.z. ustalenie 
maksymalnego wysiłku, jaki kraje -europej- 
skie mogą zapewnić dla swojej własnej o- 
brony, 2) sprawa utworzenia armii europej- 
skiej z udziałem Niemiec federalnych, 3) Ra- 
da Atlantycka ma powziąć decyzje w spra- 
wie przyspieszenia wykonania programu bu- 
dowy lotnisk oraz baz wojskowych, 4) włą- 
czenie sił wojskowych Grecji i Turcji do ar- 
mii atlantyckiej. Rzeczoznawcy zalecają włą 
czenie ich pod dowództwo admirała Carney'a, 
który stoi na czele obrony południowej Eu- 
ropy. 
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Kompromis pomiędzy Komisją „3”. 
a sztabem NATO 


Jeśli chodzi o ustalenie wysiłku zbrojnego 
14 państw, związanych Paktem atlantyckim, 
to doszło do kompromisu pomiędzy rzeczo- 
znawcami gospodarczymi (Komisja „3”), na 
czele których stoi Harriman po konferencji w 
Ottawie a sztabem NATO, który przygoto- 
wał plany wojskowe vraz odpowiednie wy- 
datki finansowe do 1954 roku. Obecnie wiado 
mo, że w wyniku kompromisu, obniżone zo- 
stały o 8 procent wydatki na wojska lądowe 
oraz 6'10 do 15 proc. na lotnictwo, Rada za- 
decyduje również, w jaki sposób pogodzić 
zalecenia polityczne i gospodarcze Komitetu 
"Tymczasowego „12%. by utrzymać pomimo 
wydatków na cele obronne, stabilizację go- 
spodarczą w zainteersowanych 14 krajach. 


Współpraca armii europejskiej z NATO 


Poważnym zagadnieniem, jakie staje przed 
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Ruchoma skala płac w Zgromadzeniu Narodowym 


PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe przy- | 


uchwaliłyby projektu, socjaliści wyciągnęli- 


stąpiło we wtorek wieczorem do dyskusji nad | by z tego odpowiednie konsekwencje. 


projektem ustawy o ruchomej skali płac. — 
Sprawozdawca, p. Coutant, przedstawił głów 
nie linie projektu, zatwierdzone w Komisji 
Pracy : 


Projekt ruchomej skali płac 


'1) Jeżeli zwyżka wskaźnika cen jest niż- 
sza od 5 proc, minimalny zarobek nie ulega 
zmianie; 

2) Jeżeli zwyżka wskaźnika równa się lub 
jest wyższa od 10 proc., zarobek ulega na- 
tychmiast równomiernej podwyżce; 

3) Jeżeli zwyżka wskaźnika mieści się mię 
dzy 5 a 10 proc., zarobek ulega zmianie naj- 
później po upływie pierwszego miesiąca, w 
którym zwyżka wskaźnika nie została spro- 
wadzona poniżej 5 proc. Ulega wówczas pod- 
wyższeniu o odsetek, wynikający z ostatnie- 
go wskaźnika, f 

Dwie kolejne zmiany nie będą mogły na- 
stąpić w okresie krótszym niż 3 miesiące, za 
wyjątkiem jeżeli wskaźnik cen wzrośnić o 
10 lub więcej procent. 

Data zastosowania nowego zarobku mini- 
malnego . jest ustalana w.pierwszych dniach 
miesiąca po ogłoszeniu nowego wskaźnika. 

Rozporządzenie ministerialne ogłosi nowy 
zarobek minimalńy oraz wskaźnik podstawo- 
wy. ; ` 


Dyskusja 

Ogólna dyskusja nad projektem, rozpoczę- 
ła się interwencją p. L © b o n (R.P.F.), któ- 
ry wskazał na zgubne skutki niestałości pie 
niądza, zarobków i cen oraz żądał polityki 
oszczędności i zwiększenia produkcji. 

„Jeżeli rząd nie dokona tego zadania, po- 
wiedział, trzeba przyjąć ruchomą skalę płac”. 

Rzecznik radykałów, poseł Gabo ri t, 
zastanawiał się nad skutecznością wzięcia w 
rachubę okresu jednego miesiąca, na który 
zgodził się rząd. Zdaniem mówcy, ruchoma 
skala płac byłaby możliwą, gdyby równocze- 
śnie mogła wzrastać produkcja i gdyby pie- 
niądz był ustabilizowany, a budżet zrówno- 
ważony. Jeżeli warunki te nie będą spełnione, 
ruchoma skala będzie dla pracowników złu- 
dą”. 

Poseł Bou x o m (M.R.P.) uważa, że ru- 
choma skala płac przyniesie tę korzyść, iż 
rząd zwróci większą uwagę na ceny. Doma- 
gał się, by podwyżkom płac towarzyszyło 
podwyższanie świadczeń. rodzinnych. 

W czasie posiedzenia nocnego p. Estebe 
(niez.) oświadczył, że ruchoma skala pogor- 
szy położenie gospodarcze. „Należy powrócić 
do zdrowej i rozsądnej polityki”, powiedział. 

Według p. Pa que t (partia chłopska), 
uchwalenie ruchomej skali zaszkodzi walucie 
i zwiększy inflację. Dla p. Duquesne 
(M.R.P.) ruchoma skala może odegrać uży- 
teczną rolę hamulca, ponieważ dla ustabilizo- 
wania płac, trzebaby nareszcie ustabilizować 
ceny. Warstwa robotnicza uważa ruchomą 
skałę za jedyny sposób położenia kresu ofia- 
rom jednostronnym. Poseł B o i s d é (R.P. 
F.) twierdził, że nowe podatki będą czynni- 
kiem podwyżki zarobków, jeżeli ruchoma ska 
fa zostanie przyjęta. 

Poseł soci. T ut e u x ostrzegał, że jeżeli 


grupy, które głosowały za inwestvturą. po 
przyrzeczeniu przez premiera Faure rucho- 
mej skali į które uczestniczą w rządrie, nie 
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Dalsza debata nad ruchomą skalą rozpocz- 
nie się w poniedziałek, z powodu wyjazdu do 
Lizbony Premiera i kilku ministrów. Dysku- 
sja nad projektami finansowymi ma rozpo- 
cząć się we wtorek. Przewiduje się na nią 11 
posiedzeń. 


* 
Radykałowie przeciwni ruchomej skali płac 


PARYŻ. — Grupa radykałów, jeszcze przed 
rozpoczęciem dyskusji w Zgromadzeniu Na- 
rodowym, wypowiedziała się przeciwko zasa- 
dzie ruchomej skali płac. 


* 
Wynik głosowania nad wotum zaufania 
w sprawie polityki zagranicznej 

Paryż, — Jak już wczoraj zdołaliś- 
my donieść, rząd uzyskał zgodę Zgro- 
madzenia Narodowego na politykę za- 
graniczną i udział Niemiec w armii 
europejskiej. 

Wśród 287 posłów, którzy głosowali 
przeciw, było: 101 komunistów i do 
nich zbliżonych; 113 R.P.F, (na 118); 


20 socjalistów (m. in. pp. Lejeune, Da- 
niel Mayer, Jules Moch, Verdier (dy- 
rektor „Le Populaire); 10 radykałów 
społecznych (m. in. pp. Cassagne, Da- 


ladier); 1 UDSR; 6 M.R.P.; 11 nieza-|5" 


leżnych; 2 z akcji chłopskiej; 21 po- 
słów chłopskich z Unii społęcznej (na 
23) i 2 nie zapisanych. 

5 posłów wstrzymało się od głoso- 
wania, 3 nie uczestniczyło w głosowa- 
niu; 4 posłów znajdowało się na urlo- 
pie. 

Wszyscy inni posłowie (327) głoso- 
wali za udzieleniem rządowi zaufania 
w sprawie armii europejskiej i zalece- 
niami Zgromadzenia Narodowego, ja- 
ko warunków francuskich na Konfe- 
rencji w Lizbonie,” 


y 
Sankcje dyscyplinarne w S.F.1.0. 
PARYŻ.*— Komitet kierowniczy 5.F.L.O. 
wypowiedział się za sankcjami dla posłów so- 
cjalistycznych, którzy głosowali przeciw- 
ko rządowi w sprawie 
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Wielki proces polityczny w Paryżu 


Pierwsi świadkowie zza żelaznej kurtyny 


O Canarisie, wywiadzie, organizacjach oporu wé Francji i w Polsce 
(Od własnego sprawozdawcy „Narodowca”') 


PARYŻ, 19 lutego 1952. 

Szósta z rzędu rozprawa w wielkim pro- 
cesie politycznym przeciw oskarżeniom za- 
wartym w książeczce „Międzynarodówka 
zdrajców”, w pierwszej swej części była dal 
szym ciągiem stawiania pytań skarżącemu 
p. Kowalewskiemu. W drugiej części przesłu- 
chano pierwszych świadków obrony; przybyli 
oni z Anglii i zza żelaznej kurytyny, s mia- 
nowicie z Bułgarii. 

W pierwszej części rozprawy adwokat 0- 
brony mec. Nordmann zanotował wyraźnie 
kilka punktów. Adwokat zręcznie wciągnął 
p. Kowalewskiego w pułapki, z których prze- 
słuchany z trudem się wycofywał. P. Nord- 
mann bardzo często pytania poprzedza dłu- 
gimi przemówieniami, lub czytaniem „doku- 
mentów”. P. Kowalewski, który może był 
zdolnym oficerem, ale w szermierce słownej 
a szczególnie prawniczej nie może mieć tej 
rutyny co zawodowy adwokat, 


Po najeździe na Polskę 


Po zagajeniu, mecenas Nordmann z miej- 
sca przystąpił do ataku na skarżącego p. 
Kowalewskiego, W myśl ustalonego systemu 
obrony komunistycznej, adwokat w dalszym 
ciągu posługując się „dokumentami”, zaopa- 
trzonymi w pieczęcie ministerstw reżimo- 
wych, rozgrzebywał przeszłość p, Kowałew- 
skiego. Zarzucił m. in, p. Kowalewskiemu, 
że nie brał udziału w wałkach w roku 1939 
po najeździe niemieckim. A 

P. Kowalewski : — Nie byłem zmo- 


bilizowany po napadzie Niemców. Zgłosliem 


się do swoich władz. Chciano mnie wysłać do 
Moskwy jako członka misji zakupów. Były 
jednak trudności z wizami. Tymczasem wy- 
słano mnie do Rumunii, gdzie do Galaczy 
Sprzymierzeni skierowali czołgi i samoloty 
dla walczącej armii, bym w trybie jak naj- 
spieszniejszym wysyłał je do Polski, Wówczas 
to stała się rzecz, której Niemcy nie prze- 
widzieli w swoich planach. Opór polski za” 
czął sztywnieć na osi Południe-Wschód a nie 
Wschód-Północ jak się tego spodziewali. Q- 
pór polski mógł mieć powodzenie, gdyż opar- 
cie oe góry i lasy zapewniało mu doskonałe 
pozycje. 

Przygotowując tę obronę, nie wiedzieliśmy, 
że pakt Ribbentrop—Mołotow obejmuje za- 
bór Polski, Gdy 17 września wojska sowiec- 
kie weszły do Polski, dalszy opór okazał się 
niemożliwy... 

Mec, Nordmann : Ambasador 
Lipski, w nocie do ministra Becka donosi 
po rozmowie z Goeringiem, że między poli- 
cją polską a niemiecką zaistnieje współpraca 
w sprawie zwalczania komunizmu. Czy panu 
viadomo o tym? 

P. Kowalewski : — żadnej współpra- 
cy nie było. 

Mecenas Nordmann stawiając w dalszym 
ciągu pytania, posługuje się określeniem 
„szpieg”, co w pewnej chwili wywołuje go- 
rący pojedynek slowny. 

Następuje nowe pytanie: 

Mec. Nordmann : — Czy podczas 
pańskiego pobytu w Lizbonie, na tym „skrzy- 
żowaniu dróg szpiegowskich” jak ją nazwą” 


w sprawie ustalenia zasad współpracy z eu- 
ropejską wspólnotą obronną. W tej sprawie 
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echnologii w Lizbonie, w którym obraduje 
jów należących do Paktu atlantyckiego. 
minister Schuman ma przedstawić w czwar- 
tek szczegółowe sprawozdanie z rozmów oraz 
z osiągniętych porozumień pomiędzy 6: państ 
wami w. sprawie utworzenia. armii europej- 
skiej. 

Rzeczoznawcy wojskowi Kady -Atlantyc- 
kiej zgodni są co do płanu armii europej- 
skiej, jak również co do szczegółów technicz- 
nych koordynowania działań pomiędzy tą ar- 
mią a resztą sił NATO. Ministrowie Rady A- 
tlantyckiej przedstawią z kolei swoje poglą- 
dy na temat przyszłości armii europejskiej. 


Komunikat z rozmów W. Trójki 


z kanclerzem Adenauerem 

LONDYN. — Komunikat po rozmowach 
W. Trójki z kanclerzem Adenauerem mówi, 
że rozmowy ministrów spraw zagranicznych 
U.S.A., Francji, W. Brytanii z kanclerzem 
niemieckiej republiki federalnej „znajduje się 
dzisiaj w stanie prowadzącym do szczęśliwe- 
go rozwiązania w sprawie ustanowienia euro 
pejskiej wspólnoty obronnej oraz dla stwo- 
rzenia nowych stosunków pomiędzy trzema 
mocarstwami zachodnimi i niemiecką. repu- 
blika federalną, stosunków opartych na serii 
układów swobodnie ustalonych”. 

„Sprawa finansowego udziału Niemiec w 
obronie europejskiej została dałej posunięta. 
Jeśli chodzi o problem kontroli i rozdział pro 
dukcji zbrojeń pomiędzy wszystkie państwa 
członkowskie europejskiej - wspólnoty obron- 
nej w najlepszym interesie obrony Zachodu. 
to ministrowie doszli do pewnych postańo- 


Myśliwy zabił 6 dzików w kilku minutach 
EPINAL. — Śnieg wywabił z nor nawet 

najostrożniejsze zwierzęta ku radości myśli- 

wych, natrafiających na łatwą zdobycz. 

W ciągu ostatnich 15 dni zastrzelono w 
Wogezach kilkadziesiąt lisów. W Cernimont 
ujęto żywcem wspaniałego jelenia. Najpięk- 
niejszą przygodę przeżył jednak p. Paul Mo- 
rel, rolnik z Gerardmer, w miejscu zwanym 
„Hautes-Vannes”. W jasny dzień zastał w 
swoim ogrodzie 7 dzików, brodzących po śnie 


P. Morel zdołał w ciągu kilku minut za- 
strzelić sześć z nich. Siódmego zabił krótko 
potem jego sąsiad. 


„namawia WK 4 0 S 


Trzy stulatki włoskie zmarły w jednym dniu | 


Rzym. — Trzy osoby, mające po 102 lata, 
zmarły we Włoszech w jednym dniu. 

Anna Cucciarre zmarła w Trapani, na Sy- 
cylii, gdy pomagała córce obsługiwać kli- 
entów w magazynie rodzinnym. 

Guiseppina Formentini, lat 102 i pięć mie- 


sięcy, wypadła z łóżka. Gdy pospieszono jej z 


pomocą, już nie żyła. WE 

Salvatore Porou, lat 102 i kilka dni, zmarł 
na Sardynii podczas popołudniowego odpo- 
czynku. 


TEHERAN. — Przedstawiciele Międzyna- 
rodowego Banku oraz Persji wydali wspólny 
komunikat wskazujący, że poczyniono postę- 
py w rozmowach nad niektórymi sprawami, 
dotyczącymi problemu nafty perskiej. 


no, miał pan kontakty ze szpiegami niemiec- 
kimi ? 

P. Kowalewski : — Nie, Miałem 
kontakty z naszymi szpiegami w armii nie- 
mieckiej. X 

Mec. Nordmann: — Co fo byil za 
jedni? j 

P. Kowalewski milczy, 

Mec. Nordma nn : — Niech pan po- 
wie, Wojna się już skończyła, 

P. Kowalewski: — Nie mam prawa 
tego wyjawiać, jako że tajemnica nie do 
mnie samego należy. Widzę, że pan, posia- 
dając dobrze skompłetowaną przez rząd re- 
żimowy teczkę, chce ją uzupełnić przeze mnie 

Mec. Heiszmann : — Rząd francu- 
ski także nie dałby panu takich dokumen- 
tów. 

Gdy generałowie niemieccy prosili 

o pomoc przeciw Hitlerowi 

Mecenas Nordmann czyta z książki angiel- 
skiego pisarza o admirale Canarisie, szefie 
niemieckiego wywiadu. Autor powołuje się 
miejscami na rozmowy zp. Kowalewskim. 

Mec. Nordmann : — Czy pan miał 
spotkanie z kapitanem Kramerem, wysłan- 
nikiem Canarisa ? 

P. Kowalewski : — Tak. Kramer 
przyszedł do ranie w imieniu niemieckich ge- 
uerałów, należących do grupy zwalczającej 
Hitlera z prośbą o pomoc przeciw niemu. 

Tu znowu mecenas Nordmann cytuje js- 
kiś dokument, z którego wynika, że Kramer 
mial przy sobię listy, zabrane jednemu ze 


wątpią, doprowadzą szybko do wyników”. 

„Trzej ministrowie ł kanclerz zgodzili się 
co do metod, jakie należy zastosować w spra 
wie zbrodniarzy wojennych, trzymanych o0- 
becnie w republice federalnej”. 

Czterej ministrowie wyrazili zadowolenie z 
osiągniętych postępów na drodze do zawar- 
cia traktatu, celem utworzenia europejskiej 
wspólnoty obronnej, przeznaczonej do zwią- 
zania republiki federalnej z wolnym światem 
i dla wzmocnienia obrony zachodniej Euro- 
py- 

Czterej ministrowie będą starali się z in- 
nymi zainteresowanymi rządami zapewnić 
utrzymanie i stopniowe wzmocnienie euro- 
pejskiej wspólnoty obronnej, która jako część 
daleko większej wspólnoty atlantyckiej, twe- 
rzy związek dla utrzymania pokoju. 

„Czterej ministrowie doszli do zgody, by 


: | uważać, że stałe wysiłki winny być podejmo- 
: | wane, by doprowadzić do zjednoczenia Nie- 


miec przy pomocy metod de- 
mokratycznych i pokojo- 
wych”. i 
Czterej ministrowie eświadczyli wkońc 
że są przekonani, iż ich narady usunęły prze- 
szkody, które dotychczas opóźniały zakończe- 


koju. 
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Rozbil się samolot 
pocztowy _ 


Co najmniej 8 zabitych 
Nowe-Delhi. — Samolot pocztowy, 
„Decan Airways”, łączący Madrad-La 
z Nowym-Delhi, wozbił się w prowincji 
centralnej. ` i 
Co najmniej osiem osób poniosło 
śmierć w tym wypadku, 


Sześć osób zabitych. 


wskutek zderzenia się dwóch samolotów 
Corpus Christi (Teksas), — Dwa 
samoloty dwumotorcwe marynarki a= 
merykańskiej zderzyły się s sobą w 
locie. | 
Sześć osób poniosło śmierć. 


ygodniowe 
wydobycie wegla 


w Werd i Pas-de-Calais 
Douai. — Produkcja węgla wyniosła. 
w tygodniu od 11. do 17. lutego 1952 
r.: 596.445 ton, czyli przeciętnie 99.107 
ton dziennie. | 
Nieobecnych przy pracy pod ziemią 
było 15,22 proc. robotników, a 1,89 
robotników przebywało na płat- 


Wzburzone fale rozłamały 2 


naftowce USA 


33 marynarzy pozostałe na wraku statku 
9 osób utonęło, 20 zaginionych 


Nowy Jork, — Gwałtowna burza, 
jaka panuje nad Atlantykiem, 1iedale- 
ko wybrzeży Nowej Anglii spowodo- 
wała rozbicię: się dwóch naftowców a- 
merykańskich oraz uszkodzenie 3 in- 
nych statków. 

33 marynarzy naftowca „Fort-Mer- 
;cer” znajduje się od 48 ,,. na vraku 
| swojego statku. W każdej chwiu grozi 
im zatonięcie. 

Dwa wielkie naftowce amerykań- 
skie, „Fort-Mercer” oraz „Pendleton” 
| znajdowały się w. odległości około 12 
km. jeden od drugiego, kiedy nagle zer 
wała się gwałtowna wichura, której 
szybkość wynosiła ponad 100 km. na 
godzinę. Potężne fale poczęły ude- 

rżać ze wściekłością o obydwa statki, 
powodując w pewnym momencie ro- 
zerwanie ich. 

Czerwoną rakietę alarmową, wy- 
strzeloną z jednego z naftowców, spo- 
strzegły posterunki wybrzeżne i na- 
tychmiast zorganizowały akcję ratun- 
kową, 34 marynarzy naftowca „Pen- 
dleton” zostało uratowanych. Akcja 
ratunkowa prowadzona była przy świe- 
tlę rakiet spadochronowych wyrzuca- 
nych z samolotów. Na skutek' wzbu- 
rzonych fal, ratowanie 


kiedy łódź ratunkowa zbliżała się do 
wraku, na którym znajdowali się ci 
marynarze, jeden z nich skakał do lo- 
dzi, Na 34 rozbitków, 32 zostało ura- 
towanych, Dwaj pozostali wpadli do 
morza, Brak również wiadomości o 
7 innych marynarzach tego statku. 

Bardziej tragiczne. jest 
rozbitków  naftowca 
Jedną część statku zatonęła. Na dru- 
giej znajduje się 33 marynarzy. Wrak 
jest igraszką fal. Z pozostałych 20 
członków załogi tego statku, 7 zatonę- 
ło, a los 18 innych jest nieznany. 

Niedaleko od- miejsca katastrofy 
tych naftowców, został uszkodzony 
statek norweski „Min”, który gygha= 
tami S.0.5. wzywa pomocy. 

W podobnej sytuacji znajduje się 
koło Bermudów statek amerykański 
„Helen-Stevenson”. 


p , 
Pali się statek u ujścia rzeki Savannah 
„ W Karolinie północnej 


CHARLESTON (Karolina północna). — 
Amerykańskie władze wybrzeża doniosły, że 
na wysokości ujścia rzeki Savannah w pół» 
nocnej Karolinie, wybuchł pożar na statku, 
którego nieznaną jest przynależność narodo= 
wa. 

Dwa statki ratunkowe U.S.A. pospieszyły 
z pomocą na miejsce pożaru. 


e 


igrzyska Olimpijskie 


Schneider (Austria) 


zwycięzcą w slalomie specjalnym A 


Oslo. — Przy wspaniałej pogodzie 
rozegrany został we wtorek slalom spe- 


współpracowników p. Kowalewskiego, aresz- 
towanemu przez gestapo w Paryżu. Adwokat 
natarczywie zapytuje, jaka była nagroda za 
to, że ów aresztowany współpracownik zo- 
stał zwołniony, 

P. Kowalewski : — Nic nie dałem za 


Mec, Nordmann : — Jaka była pań| 


ska rada, której pan udzielił Kramerowi? 

P. Kowalewski : — Powiedziałem, by 
oficerowie niemieccy poprostu skończyli z 
wariatem, jakim był Hitler. ; 

Dalszy przebieg pytań wprowadził słucha» 
czy jeszcze głębiej w tajniki wydziałów Wwy- 
wiadowczych. 

Mec. Nordmann : — Czy pan spot- 
kał się z Canarisem? 

P. Kowalewski : — Nie, 

Mec. -Nordmann : — Kapitan Kra- 
mer oświadczył, że pan spotkał się z jego 
szefem, 

P. Kowalewski : — Spotkanie ta- 
kie było, ale nie był to Canaris, Dodaję na 
marginesie, że Canaris był podobno dwukrot- 
nie w Lizbonie, ale nie spotkał się z naszym 
wydzialero. 

Mecenas Nordmann, dla uwiecznienia w 
stenogramie znów dlugo cytuje książkę an- 
giel, pisarza, Jana Calwin'a o Canarisie i spot 
kaniach pułk. Kowalewskiego w Lizbonie. 
Przerywa mu mecenas Heiszmann, żądając, 
by nie czytał zdań na wyrywki, ale w ca- 


łości, t 
J. Urban 
(Cigg dalazy ua sir, 8.3 


pod Oslo 


cjalny. Zwycięstwo odniósł Austriak 
Othmar Schneider, przed Norw: i, 
Eriksenem i Berge. Francuz, James 
Couitet został sklasyfikowany na 6. 
miejscu. Trasa slalomu była niezwykle 
dna, to też upadki były liczne. Na 
90 zawodników, którzy wystartowali do 
pierwszej części, sklasyfikowano 30. 
biegu szybkim na łyżwach, na 
10.000 m. zwyciężył Norweg, Andersen, 
w czasie 16 min. i 45 sekund, co jest 
nowym rekordem olimpijskim. 
2 gen yli zajnietesowsskiąci cie- 
się mecz hokejowy między Kana- 
dą a Czechosłowacją. Kanadyjczycy 
zwyciężyli z trudnością 4 — 1. W dru- 
gim spotkaniu Szwecja wygrała z 
Niemcami 7 — 3, 


„Eliksir piękności” eksplodował 
i zranił młodą kobietę 


MARSYLIA. — Wydarzył się tutaj dziwny 
wypadek. 3?-letnią Małgorzatę Elóon, znale- 
ziono w jej apartamencie ciężko ranną z o- 
krwawioną twarzą i uciętą lewą ręką. Obok 
rannej leżały szczątki flakonu, który zawie- 
rał jakiż „Eliksir piękności”. Produkt ten 
spowodował eksplozję tak gwałtowną, że 
echa jej usłyszeli sąsiedzi, 


-t 
... 


18 stopni mrozu w Hiszpanii 

_ MADRYT. — Nowa fala zimna nawiedziła 
środkową i północną Hiszpanię. Obfitc śnie- 
gi spadły w Sierra Guadarrama i w. Pirene- 
jach katalońskich oraz w Asturii. Kilka 
szczytów jest niedostępnych dła ruchu. Mro- 
zy panują zwłaszcza w Albacete i La Gran- 
ja, 70 km od Madrytu, gdzie termometr wska 
zywał 18 stopni poniżej zera. 


t.’ 
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Dyskusja nad uregulowaniem zatargu 


w zagłębiu sórniezvm w Cewennach 
ALES. — W głównej dyrekcji zagłębia 


węglowego w Cewennach, 
a bf toczą yn neagra 


zupełnego zakończenia 
targu w tamtejszych kopalniach, à WO: j 


„Fort-Mercer”. 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 

— A ) | Wielki proces polityczny w Paryżu Małe sensacje 

Naprawiajmy pracę w naszych organizacjach | p; PEETA || 70 : z wielkiego świata 

| Pierwsi świadkowie zza żelaznej kurtyn = 
i towarzystwach. r E Dnie 26 gaie DEREN ne 

Od 18-g0 roku życia swego pracowałem w sobie, jak nastali tu do Francji instrukto- ~ > = s Suny ) è e jątkow aso pe prosząc o udzielc- 
różnych organizacjach Polskich, a „przede rów i instruktorki., Pieniądze 4 sprzęt byl 0 Canarisie, wywiadzie. organizacjach operu we Francji i w Polsce o JE E 16,4 o 
wszystkim w e, e mam 45 lat|tylko dla lca. Wskutek te kradali a x | 
dzynnej pracy poza. sobą. na ie pak, | A Peene lii (Dokończenie £e sir. 1.) nowskiu, oficerze wywiadu | jego historii na, Mec. Aujo! : — Mówi pan dopuszczał. |] 28 iata; eremonii zaślubin okażhło 

Organizacje polskie przyczyniły się przez |zmieść z powierzchni Wychodztwa. Omyplili kilka lat przed wojną. Mówi szybko. Szcze- | na, Jak to zrozumieć? si pa ei.i a a ma 11 łat. Rodzice 
dziesiątki lat do. podtrzymania, ojczystych | się jednak mocno, bo kierownictwo, tak w O polskim ruchu oporu we Francji góły giną. Zainteresowanie słuchaczy spada.| Świadek: — W praktyce istnieje jedna UAT i bienicy — Ewy Dean Bag- 
zwyczajów i obyczajów, mowy polskiej i jej gniazdach jak i w okręgach, trzymali w ręce Adwokat, położywszy przed sobą nową| Po kilku jeszcze drobnych utarczkach, | lista, i § n tt ar j Gcili | si a. sądu najwyższego w 
tradycji, do których przywykliśmy. Co się je | zahartowani Sokoli, wypróbowani z dawnego | teczkę, przystąpił do stawiania pytań w spra- | przewodniczący zarządza przerwę, Mec. Aujol : — Cośię stulo a adwo- dw , go a rS unieważnienie jej mal- 
dnak dzieje dziś z naszymi towarzystwami we |ząboru pruskiego. Stojąc na czele okręgu | Wie polskiego ruchu oporu we Francji. - świadkiowih katami, którzy występowali w procesie Dy- piwo wzezstżdkć | 
Francji półn., gdzie są kolonie wielkie, zalu- |VT., nie dopuściłem aby. w moim okręgu| Mec. Nordma nn : — Był pan w łącz 5 mitcowa ? Korsze p. trzeniu sprawy i zbadaniu 
dnione przez polskie Wychodztwo, a jednak Strzelec miał powodzenie. Apeluję więc do |ności z polskim ruchem oporu we Francji. | Po blisko sześciodniówych rozprawach | SWiadek: — Wiem, że kilku prowadzi świ F te sąd. maiżeństwo to rozwiązał. 
zebrania towarzystw świecą pastkami. Kto | wezystkich priartino NON Kto był pańskim łącznikiem? przystąpiono do przedkładania dowodów i nadał swoje kancelarie, Co się stało z innymi ra a ode da wa | are 
ponosi winę w upadku tych Towarzystw ? |stwierdzam, że Centralny Związek Polaków| P. Kowalewski : — Moim współpra= | przesiuchania świadków. Zeznawali najpierw | nie „wiem (poruszenie na sali). . i pięc! bawi się lalkami, ale na pytania, co 
Tylko my sami! Zrobiliśmy kiedyś wiele w |jest ostoją legalistów londyńskich, Nie chce | €ownikiem był p. Kawałkowski. świadkowie komunistyczni, jako pierwsi, po-| Następuje kilka pytań co do formy rzą- zamierza uczynić w przyszłości, odpowia- 
naszych organizacjach polskich, gdy Polska |on jedności, tak samo jak jego „patrioci” w| Odpowiadając na nowe pytania, pan Ko-|czem będą przesłuchani świadkowie oskar- dów. Przewodniczący uchyla te pytania. | a ażnie, iż skoro tylko uzyska peł- 
była w niewoli 3 zaborców. Tu we Francji | Londynie nie chcą połączyć się z Po!skim walewski wyjaśnia, że p. Kawaikowski wie Mec. Aujol : — llu posłów OpozycyJ- olełność, to poślubi ponownie tego same- 
więc mie. potrzebujemy się wstydzić naszej |był jego podwładnym, lecz łącznikiem naj Na salę wprowadzono p. Younga, obywa- | nych zasiada w parlamencie bułgarskim: 2 RB 


przeszłości, Starzy działacze jednak wymie- 
rają lub zdrowie nie pozwała im pracować. 
Młodsi więc winni objąć ster pracy społecz- 
nej w ręce, Niestety, nie widać tego zapału, 
jaki młodzież powinna wnieść w życie na- 
sze, Polska ma chwalebną przeszłość, a każ- 
dy kraj miał okresy rozwoju chwały, m po- 
tem znowu okres klęski upadku. Młodzieź 
zwykle dźwignęła go znów w górę. Nasza. 
młodzież napewno to samo mogłaby zrobić. 
Trzeba postąpić krok naprzód i złączyć na- 
sze wysiłki w jednej silnej organizacji Kon- 
gresu Polonii Francuskiej. Na pewno na tym 
nie nie stracimy, przeciwnie, damy dowód, iż 
dążymy do wspólnej pracy. A przede wszy- 
stkim my, Sokoli! Czy już zapomnieliśmy, 
że przez polskie czynniki urzędowe przed 
wojną zaliczani byliśmy do drugiej katego- 
rii obywateli? Czyśmy mieli od sanacyjnego 
rządu jaką pomoc? Wszak byliśmy zawsze 
oparci na. samowystarczalności. Centralny 
Związek Polaków jest dziś schroniskiem sa- 
nacji. Czy pragniecie jeszcze sanacyjnego u- 
stroju w naszej Polsce, aby znowu się stać 
drugą kategorią obywateli? Przypomnijcie 


Narodowym Komitetem Demokratycznym. 
Więc Sokoli, wszyscy jak jeden do wspólne- 
go połączenia się z Kongresem Polonii Fran 
cuskiej 

Jeszcze jedną sprawę pragnę , poruszyć, 
która winna. koniecznie być załatwiona. 

Tu, nad belgijską granicą, -potrzeba nam 
polskiego duszpasterza. Już robiliśmy stara- 
nia choć nam niejedni odpowiedzieli, że nam 
nie potrzeba księdza polskiego. Mamy, ow- 
szem, księdza francusk., który jest nam przy 
chylny, i my Polacy-katołlicy uważamy du- 
chowieństwo polskie i francuskie na równi 
Rozumiemy jednak i widzimy upadek mo- 
ralny wśród części naszej młodzieży, do któ- 
rej trzeba umieć przemówić. Jest nam więc 
potrzebny, na tak wielką koionię polską, 
duszpasterz polski, który pragnąłby i umiał- 
by odszukać nawet zgubione owieczki i spro- 
wadzić je do naszego grona, aby nie sądziły 
że życie to tylko kino i dancing. Miejsce 
przeznaczone dla Polaków = katolików w sluż 
bie Boga i Ojczyzny jest w łączności naszej 


w organizacjach i towarzystwach polskich. |. 


Stary Sokół. 


Grecja wystawi 


10 dywizyj dla armii atlantyekiej 


, 


.* 


na 


WASZYNGTON. — Ambasado amerykań- ; 
ski w Grecji, John Peurifoy, był przyjęty | 
przez prezydenta Trumana, którego poinfor- | 

że Grecja może postawić do dyspo- | 
zycji generała Fisenhowera 10 dywizyj wojsk 
lądowych natychmiast po ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego. 

Ambasador amerykański po naradach w 
Białym Domu wraca do Aten, Oświadczył on | 
przed swoim wyjazdem do Europy, że Grecja | 
otrzyma obecnie 182 miliony dolarów pomocy 
na cele gospodarcze poza pomocą wojskową. | 

Peurifoy wyraził zadowolenie z przyjęcia 
Grecji i Turcji do grona państw Paktu atlnn- | 
tyckiego. | 
* 

Ambasadorzy Grecji i Turcji 
złożyli dokumenty w Departamencie Stanu 
w sprawie przynależności 


do państw Paktu atlantyckiego 


WASZYNGŻTON. — Ambasadorzy Grecji 
i Turcji doręczyli w Departamencie Stanu 


Kremi zarządził odprawę satelickich | 
ministrów spraw zagranicznych 


BERLIN. — Według wiadomości nade- 
szłych do wschodniego Berlina, w Moskwie 
ma się odbyć w najbliższym czasie nadzwy- 
czajne zebranie ministrów spraw zagranicz- 
nych reżimów satelickich Rosji. Wschodnio- 
niemieckie politbiuro zostało poinformowane 
o tym planie przez ambasadora sowieckiego, 
Puszkina, W czasie konferencji jaką odbył 
Z przywódcami wschodnio - niemieckimi, 
Puszkin miał oświadczyć, że sowieckie wła- 
dze okupacyjne zniosą wkrótce swoją kon- 
trolę w tym kraju. 


i 


Matka rzuciła się pod „metro” | 
wraz z dzieckiem | 


PARYŻ. — We wtorek wieczorem po godz. 
20, na stacji „Georges V” rzuciła się pod kv- 
ła paryskiej kolejki podziemnej („metro”) 
kobieta około 35-letnia wraz z chłopczykiem 
w wieku 3 do 4 lat. Oboje odnieśli rany, — 
Umieszczono ich w szpitalu. 


WASZYNGTON. — Admirał Mac Cormick, 
naczelny dowódca sił morskich na Atlanty- 
ku, rozpoczyna w przyszłym tygodniu wizy- 
ty w stolicach Kuropy. 

BELGRAD. — Rząd jugosłowiański zapro- 
testował na Węgrzech przeciwko zajęciu wy- 
spy na rzece Mura oraz zażądał wyznaczenia 
Komisji Mieszanej dla zbadania, do kogo o- 
statecznie wyspa ta ma należeć, 

TEL-AVIV. — Rząd Izraela wezwał swo- 
jego posła z Pragi do Tel-Avivu dla wyjaś- 

nia okoliczności aresztowania obywatela 
Izraela, M. Orona, działacza z parti MAPAI, 
zaginionego od dłuższego czasu. Oron miał 
hyć krewnym Slanskiego. 

KATR. — Ambasador egipski, Amr Pasza 
po odbyciu we wtorek rozmów z ministrem 
Fdenem, powraca do Kairu, by złożyć spra- 
wozdąnie premierowi Maher Paszy £ prze- 
biegu dotychczasowych rokowań w Londynie. 
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(Ciąg dalszy) 


Podniosła dumnie „głowę i z akcen- | ] 
| marchand, jako głowie rodziny! Ten 


tem zraniosej godności, dodała: 


— Obrażasz mnie, ojcze, do najwyż-; 


szego stopnia! : 


Ksiądz nie miał odwagi do dalszej | A C E 
j rzyć Gratiemowi-... 


rozmowy, ale dodał jeszcze: 

— Czy wiesz, że twoja tutaj obec- 
ność jest w okolicy komentowaną w 
sposób ubliżający dla ciebie? 

Podniosła oczy i wpatrując się ba- 
dawczo w księdza, spytała: 


— Czy to prawda” Czy ksiądz sam | 


mu tylko powiedział? 


gle J t Api d -| 
Zapytany z całą otwartością odpo |rajutrz ze | 
Stary Ducroq obserwował uważnie 


wiedział: 


— Kuzyn twój napomknął 


moje własne uszy. 


5 km. 


mi oj 
tym, ale już przed tym obiło się to o! wszystko. 


wszelkie potrzebne dokumenty związane z for 


malnym przystąpieniem obu krajów do Pak-, 


tu atlantyckiego w charakterze pełnowarto- 
ściowych członków. 


« Izrael domaga się od Niemiec 
350 miliardów fr. odszkodowań 


TEL-AVIV. — Państwo Izraela poinformo= 
wało rząd w Bonn, że jest gotowe wszcząć 
bezpośrednie rokowania w sprawie odszkodo- 


"Rzecznik Izraela przypomniał przy tej o- 
kazji, że wysokość odszkodowań, których do- 
maga się rząd z Tel-Avivu, przekracza mi- 
Hard dolarów (350 miliardów franków). 

Oszkodowania te są przeznaczone na po- 
krycie strat materialnych, poniesionych przez 
Żydów w Niemczech za czasów nazizmu, Po- 
zwolą one państwu Izraela na osiedlenie no- 


| wych imigrantów na swoim terytorium. 


Jak już donosiliśmy, rząd w Bonn przyjął 
zasadę odszkodowań, należnych Izraelowi. 


Sabotaże W Tunisie 


Na obszarze Tunisu zostały 


TUNIS. 


„| popełnione nowe sabotaże. Pod Sousse prze- 


wrócono słupy telegraficzne na przestrzeni 
30 słapów telegraficznych wyrwano 
pod Kessra. Połączenia telefoniczne i tele- 
graficzne zostały przerwane między Tunisem, 
Sousse i Sfax. Patrol policji portowej oddał 
strzał do staiku tunizyjskiego, który odnta- 
wiał usłuchania wezwania,  Marynarz tuni- 
zyjski poniósł śmierć. 


Dwaj ranni w Casablance 
zmarli w szpitalu 


CASABLANCA. — Dwaj spośród trzech 
rannych w cząsie niedzielnych zajść w Ca- 
sablance, zmarli w szpitalu. W mieście pa- 
nuje obecnie spokój. 


Tragiczna Śmierć w młynie 
TULUZA. — Inżynier Hubert Cassagnes, 
lat 49, zginął straszną śmiercią. Chcąc zem- 
leć ziarno w starym młynie swojej posiadło- 
ści w Brengues (Lot), został pochwycony 
przez pas transmisyjny i wrzucony do kadzi 
turbinowej. Turbina przerzucała go przez 
trzy godziny. Nieszczęśliwy był nawpół rozs 
szarpany, gdy gospodarz jego fermy znalazł 
go umierającego. ; 


Ograniczenie przywozu 
wszystkich produktów z zagranicy 


PARYŻ. — Zo względu na trudną sytu- 
ację finansową, rząd wydał surowe zarządze- 
nia w dziedzinie budżetowej i handlu zagra- 
nicznego, Rząd postanowił zablokowanie jed- 
nej dziesiątej wszelkich wydatków państwo- 
wych do czasu ogłoszenia ustawy finansowej. 
W dziedzinie handlu zagranicznego, rząd roz- 
szerzył ograniczenia importu na wszystkie 
produkty zagraniczve, łącznie z artykułami 
spożywczymi. Na wszelki przywóz będzie po- 
trzebne specjalne zezwolenie. 


| Polskę i korespondentem, Następuje dłuższa 
j kłótnia o pseudonimy, po czym p. Kowalew- 
j ski wyjaśnia znaczenie tak zwanej kontynen- 
talnej akcji rządu w Londynie. Zapytany © 
kontakty z francuskim ruchem oporu, p. Ko- 
walewski odpowiada, że z Londynu współ- 
pracował z gen. Koenigiem. Kontaktów z 
francuskim ruchem oporu nie miał, albo bar- 
dzo rzadko. 

Skierowawszy uwagę na ten przedmiot, me 
cenas Nordmann odczytuje notę pisaną ręcz- 
nie, której autorem ma być p, Kowalewski. 
W nocie jest polecenie dowiadywania się o 
działalności francuskiego ruchu oporu, 

Sprawa noty, wywołuje pewne zamiesza- 
nic, Adwokat przedkłada p. Kowalewskiemu 
fotokopię. P. Kowalewski przygląda się do- 
kumentowi i stwierdza wreszcie, że dziś nie 
jest w stanie powiedzieć, czy nota pochodzi 
od niego. 

P. Kowalewski ; — Musieliśmy chro 
nić naszych ludzi, Mieliśmy -sporo ofiar. 
(śmiechy na ławie oskarżonych). 1 

P. Kowalewski : — Tak jest. Mie- 
liśmy wiele ofiar. (podnosi głos). Nie mogę 
mówić o tym obojętnie. Tak, panowie! Pola- 
cy płacili drogo swą pracę podziemną, Stwier 
dziliśmy, że wszędzie tam, gdzie mieliśmy 
kontakty z organizacjami będącymi pod 
wpływami komiunistów, kończyło się to dla 
naszych ludzi w gestapo, Działo się to szcze- 
gólnie na południu Francji. 

Adwokat zmienia temat, nie czekając od- 
powiedzi na pytanie, Tematem jest sprawa 
funduszów ruchu podziemnego. 

Mec. Nordmann : — Za czyim po- 


tela angielskiego, byłego oficera marynarki. 
Świadek potwierdza, że zna de Jouvenela i 
że uważa go za poważnego pisarza (śmiechy 
na sali). 

Zapytany co myśli © p. Ripce, b. ministrze 
Czechosłowacji, świadek długo rozwodzi się 
nad sprawą czeską, którą zną z podróży. 
Ripkę zna od 19835 roku, Dowodzi, że z po- 
czątku miał dobre wyobrażenie o nim, któ- 
re jednak rozwiało się w chwili, gdy p. Kip- 
ka stanął po stronie tych, którzy dążyli, by 
Praga została oswobodzoną przez Anglików 
i Amerykanów a nie przez Rosjan. świadek 
mówi długo o książce p. Ripki i o zamachu 
stanu Gottwalda. 

Przewodniczący : — Czy pan był 
wtedy w Pradze? 

świadek : — Nie. Byłem w Londynie, 
ale mam informacje. ; 

P, Young polemizuje następnie z opisem 

stanu p. Ripki i zarzuca mu reak- 
cyjne poglądy. (Wesołość). 

Oświadczenia p. Younga o żołnierzach 50- 
wieckich, których spotykał i nie spotykał 
podczas swoich podróży za żelazną kurtyną, 
wywołują wybuchy wesołości, 

4 tany przez adwokatów komonistycz- 
nych © p. Dymitrowa, opowiada obszernie o 
tym, co słyszał w Londynie od oficera, któ- 
ry znów referował co słyszał od innego ofi- 

i cera w Kairze, Świadek zarzuca p. Dymitro- 

|wowi, że występował przeciw „frontowi. oj- 

'czyźnianemu” w Bułgarii zbudowanemu przez 
j komunistów. 
| Mecenas Izard: — He komunistycz 
nych posłów zasiada w angielskim parla- 


| średnictwem przekazywał pan fundusze do | mencie? 


Francji. A 
P. Kowalewski 
tępnymi drogami. 
Mec, Nordmann 
Bernarda ? 

. Kowalewski : Był Bernard 
"Aleksander w Lizbonie. Widzia!em go raz. 
Ostrzeżono mnie, że współpracuje òn z Niem 
| cami. 

Mec. Nardmann : 
Antoniego Bernarda? 

P. Kowalewski : — Nie, 

Mec. Nordmann : — Czy pan znał 
Liliensterna ? 

P. Kowalewski : — Nie, 

Mecenas Nordamnn oświadcza, że wymie- 
nieni byli agentami wywiądy niemieckiego i 


: — Różnymi dos- 


: — Czy pan znał 


— Czy pan znał 


odczytuje list, w którym mowa o przekaza- (N 


"nia funduszów dla organizacji oporu na rę- 
| ce wymienionych. 

P. Kowalewski oświadcza, że list pocho- 
dzi od niego. 
| P. Kowalewski : — Wymienionych 
ludzi nie znałem. Dostałem z Francji prośbę 
o przekazanie funduszów, więc przekazałem. 
| W ten sposób przekazywano wielokrotnie pie 
niądze; na różne nazwiska, f 

Wywiązuje się dyskusja w sprawie wycią- 
znięcia aktów sądowych w sprawie wymic- 
nionych. 

Mecenas Nordmann próbuje jeszcze zasta- 
wić kiika pułapek. P. Kowalewski, który za 
każdym razem długo, powtarzając się nawet 
często, tłumaczy każdą poruszoną sprawę, 
wygłasza referat na temat korespondencji w 
czasie wojny. st 


Odpowiadając na pytania w sprawie prze- 
jazdu żon puikowników Ganota i Szymąń- 
skiego podczas wojny, P, Kowalewski oświad 
cza, że nie zna tej sprawy i wymienionych 
pań nigdy nie poznał. W pewnej chwili me- 
cenas Nordmann przystąpił do odczytania 
zeznań pułk. Nowińskiego, złożonych pod- 
| czas procesu generałów w Warszawie, 

Adwokat zapytuje, czy podczas wojny wy- 
toczono Nowińskiemu proces w Wielkiej Bry 
tanii. P. Kowalewski w dość długim przemó- 
wieniu mówi o procesie, o tarciach między 
członkami polskiej Dwójki, wspomina o S0s- 


MME 


Torpedowiec brytyjski 
na Korel 


Brytyjski torpedowiec .,Co- 
mus” oddał wielkie usługi 
przy bombardowaniu koncen- 
tracyj wojsk i pozycyj nie- 
przyjacielskich nad rzekę 
Han. Jak wiadomo, zasięg 
dział torpedowca jest duży 


-e 


(Mat and Stereo Service) 
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— A postanowienie twoje 
— Za kilka dni powiem je panu Le- 


mnie napewno zrozamie i pochwali!... 
I wszystkich zawiadomi! 
— Więc mogę wszystko to powtó- 


— Nie ma potrzeby!... Powiedz mu 
ojcze poprostu, ażeby powrócił do Pa- 
ryża, a za miesiąc, jak mu już oświad- 
czyłam, dowie się o decyzji mojej. 


Violetta powróciła do pałacu, po- 


wiedziała, że jest cierpiąca i pod ża- | 
słyszał coś podobnego, czy też Gratien | dnym pozorem nie chciała opuścić po- | 


koju. 
Zdesperowany Gratien odjechał na- 


— Nie chce hrabiego — mówił so- 


— No to dobrze, kiedy ludziom nie | bie — to widoczne... Aję co to mnie 


podoba się uczciwe moje życie, 
wiem co mi pozostaje uczynić. 
* zgadzasz się zatem, moje kochane 


dziecię! — wykrzyknął ksiądz z rado- i 


ścią, pewny, że ją przekonał — zga | synowi mojemu piękność i młodość. 


' dzasz się na zostanie aniołem opiekuń- 


t 1 
i lebym dopiął swego celu... To jest, by- 


| le zwolniona od swojej siostry miecz- 


obchodzić może, — ten czy inny, by- 


nej, Janina oddała mnie majątek, o- 
biecany jej przez pana Lemarchand, a 


| Dopiero nazajutrz po odjeździe hra- 
| biego Violetta zeszła do salonu, 
Horacy zbliżył się do niej z wielką 
| troskliwością. 
| =- Nie śmiałem przeszkadzać cj, ko- 
chana kuzynko, ale byłem tak bardzo 
niespokojny o ciebie, że wcale nie mo- 
głem zająć się pracą. Bordier uspo- 
kajał mnie, że to tylko potrzeba wypo- 
czynku po wzruszeniach, jakie prze- 
chodziłaś w ostatnich czasach. 
Reine-Marie zarumieniła się na te 
słowa. „Ona to wszakże spowodowała 


i 


Echa procesu generałów w Warszawie ! katów i jakoby 


Świadek : — Ani jeden, 

Mec. Izard : — Winszuję panu, Dos- 
konale broni pan komunistów angielskich. 

świadek podczas zeznań przeciw Dymitro- 
wowi powiedział, że wymieniony był w Pa- 
lestynie kierownikiem radiostacji. Gdy p. Dy 
mitrow zapytał, gdzie znajdowała się radio- 
stacja, świadek odpowiedział, że w Palesty- 

Dymitrow : — Nie! Stacja znajdowała 
się w Londynie, a ja nigdy w Londynie pod- 
czas wojny nie byłgjm... 

Pytanią i odpow 


dek miesza się | twierdzi, że oficerowie słu- 
żyli Churchillowi, 


brady. 

Mec, Izard : — Skończył się pan. 
Wracaj pan do Anglii! 

świadek usiluje wytłumaczyć swoje powie 
dzenie, ale mowa jego, wygłoszona wśród 
gwaru, nikogo nie przekonuje. 


: Wyrok yogar 
z komentarzami Wyszyńskiego 


4% kilet wprowadzeno jakó'świadką p. Lu- 
bomiru Rądojskiego, dziekaną wydziału pra- 
wnego na Uniwersytecie w Sofii. świadek, 
bardzo młody, liczy około 40 lat, rozwodzi się 
długo © procesie Dymitrowa, wytoczonym 
przez sądy komunistyczne. Sypią się para- 
grafy, numery artykułów kodeksu karnego. 
Świadek odpowiadając na pytania twierdzi, 
że w procesie broniło oskarżonych 40 adwo- 
wiełu z nich było członkami 
bułgarskiej partii chiopskiej. świadek twier- 
dzi jakoby proces odbył się przy zastosowa- 
niu prawa i gwarancji konstytucyjnych. 

Przewodniczący : — Jacy sędzio- 
wie zasiadali w komplecie sędziowskim, za- 
wodowi, czy przysięgli? 

świadek : —— Sędziowie zawodowi Ale 
sędziowie są wybieralni. 

Mecenas Aujo] : — Czy przy wy- 
bieraniu sędziów istnieje więcej list kandy- 
datów.? 

świadek : — Dopuszczalna jest możli- 
wość kilku list. 


Sow 


zupełnie spokojna, 
| Chciała powiedzieć szczęśliwa, po- 
wstrzymała się jednakże, a jakiś wy- 
raz bolesnego rozczarowania odmalo- 
wał się na jej twarzy. 

— Cierpi widocznie! — pomyślał 
pan Lemarchand — i to bardzo! Co 
jej być może? 

Przesiedział zamyślony przez cały 
czas obiadu, a gdy Violetta. poprosiła 
go o chwilę rozmowy na osobności, nie 
zdziwił się tem wcale i sprawiło mu 
to owszem wielką ulgę. 

— Czy zaraz moje dziecię? — za- 
pytał. 


świadek : — Pytanie to dla nas jest 
śmieszne, (Poruszenie na sali), 5 

Mec.” Aujol : — Wcale nie śmieszne. 
Mówię bardzo poważnie. 

świadek: — Pytanie jest śmieszne dla- 
tego, że w Bułgarii posłowie nie reprezentu- 
ją żadnych interesów a przedstawiają har- 
montijnie istotne refleksy opinii... 

Mec. Izard : — Język bułgarski mu- 
si być bardzo muzykalny. 

Mecenas Aujoł zapytuje dalej co się dzie- 
je z Turkami, obywatelami bułgarskimi, któ- 
rych wydala się masowo, Świadek twierdzi, 


| 


i 


o mężczyznę — Arvila Otto. ti N 
j S Największa rakieta, jaką kiedykol- 
wiek puszczono w worza ze stacji 
doświadczalnej White Sands, wzbiła się na 
wysokość 85 mil, z szybkością około 3.600 
mił na godzinę. i 


komunistycznych „Mig-157 
straconych w 3 dniach 


TOKIO, — We wtorek samoloty alianckie 


że to jest propaganda, że Turcy mogą wyje- | zaatakowały skutecznie komunistyczne my- 


chać, ale nie wywiera się na to nacisku. 
Mec, Aujol 
dla wszystkich obywateli Bułgarii? 
świadek 


jątkiem faszystów i elementów antyludo- 


śliwce odrzutowe typu „Mig-15”, strącając $ 


: — Czy uniwersytety $4 komuristyczne samoloty. 


W ciągu trzech ostatnich dni samoloty 


: — Dla wszystkich, za wy- | alianckie strąciły lub poważnie uszkodziły 10 


maszyn typu „Mig-15”. 


wych. * s 
Mec. Aujot : — Kto orzeka o tym? , i i 
Jakim kieruje ph kijon? nia | 200 pojazdów komunistycznych P 


świadek : — Orzeka uniwersytet. An- 
kiety przeprowadzają rady narodowe, 
Mee. 


garskiego? 
świadek : — Cyfra jest przesadzona, 


Dymitrow powtarza cyfrę i czyta listę na- 
zwisk wydałonych studentów, za to, że na- 


leżeli do partii chłopskiej. 
Mec. Izard 
roku ną Petkowa, w którym sąd bułgarski 


powołuje się na wykładnię prawa p, Wyszyń 


skiego. 


świadek : — W Bułgarii jest zwyczaj 
prawniczej wybitnych 
prawników, nig tylko Wyszyńskiego. Dodam 
jednak, że pan Wyszyński jest wzorem praw- 


cytowania wykładni 


nika i wybitnym komentatorem prawa, 
Mec. Iard 
wykładnię byłego prokuratoru. / 


świadka skonfrontowauno następnie z jed- 
nym ze studentów bułgarskich, który mimo, 
że był skazany na 15 lat przez gestapo i 
został kaleką z tego powodu, był usunięty 
z uniwersytetu w Sofii (z wydziału prawne- 


go) za należenie do partii chłopskiej, 


Następny świadek Gieorgiejew, sekretarz 
reżimowej partii agrarnej z Bułgarii zeznaje 
zi schodzą na angiel- | o działalności Dymitrowa. świadek występuje 
skich oficerów. Pada pytanie, czy świadek u-j przeciw Dymitrowowi, i mimo, że nikt mu 
znaje angielskich oficerów za zdrajców. Świa | nie przeszkadza, plącze się, miesza daty, Wo 
przesłuchanie świudka 
którego nazywa zdrajcą.| oraz stawianie mu pytań przez adwokatów 
a sali wesołość), Śmiechy zagłuszają o-| Dymitrowa, odłożono do następnego ponie- 


bec późnej godziny, 


dziku. 
J. Urban 


Przedstawiciele Francji, Anglii i U.S.A. 
obradowali nad dalszą pomocą 
dla Jugostawii 


WASZYNGTON, — Przedstawicieie Fran- 
cji, Anglii i U.S.A. zebrali się w Waszyngto- 
nie we wtorek dla omówienia dalszej pomocy 
gospodarczej dla Jugosławii. W sierpniu u- 

E roku trzy 


przyznały Jugosławii 50 milionów dolarów 
pożyczki na pokrycie deficytu budżetowego. 
W styczniu br. Jugosławia otrzymała dodat- 
kowe 25 milionów dolarów na potrzeby go- 
spodarcze i na zakup surowców za granicą. 


23 członków bractwa muzułmańskiego 
| aresztowanych w Persji.. 


Aujol :— Co pan myśli o wyda- 
leniu 5.000 studentów z uniwersytetu buł- 


: — Co pan sądzi o wy- 


: — Dziękuję. Znamy tę 


mocarstwa zachodnie 


| 


i 


i 


|| 


t 
j 


zniszczyło lotnictwo alianckie 


TOKIO. — Ciężkie lotnictwo bombową 
O.N.Z. atakowąło we wtorek główne komunie 
styczne ośrodki zaopatrzenia oraz linie frane 
sportowe. Bombowce amerykańskie zniszczy 
ły około 200 komunistycznych samochodów 
wojskowych. 


Tabia W Paa Man len ma kina 
konferencji politycznej w 90 dni ~ 
po podpisaniu rozejmu 


TOKIO. — W czasie wtorkowego zebranią 
plenarnego Komisji Rozejmowej w Pan Mun 
Jon z udziałem admirała Turner-Joy i gene 
rała Nam II obie strony wyraziły zgodę ną 
zwołanie w 90 dni po podpisaniu rozejmu Kor 
terencji politycznej, która zajęłaby się przys 
szłością Korei. ł 

Brak natomiast zgody co do wymiany jeńe 
ców wojennych. Komuniści domagźją się 
przymusowej wymiany wszystkich jeńców, 
delegacja aliancka pragnie dokonać repatriae 
cji na zasadzie dobrowolnej decyzji każdegą 
poszczególnego jeńca. Brak wreszcie pora= 
zumienia co do składu Komisji dla wykonye 
wania warunków rozejmu, Komuniści che% 
wprowadzić Rosję na jednego ze swoich człon 
ków, czemu sprzeciwiają się stanowezo dele=< 
gaci O.N.Z. 


ATZ s żę A 
„Anglia nie zapomni sympatii francuskiej”, 
zaa pisze „Times” 

LONDYN. — Dziennik londyński „Times*% 
napisał, że naród brytyjski nic zapomni obec- 
ności prezydeuta Auriola i min Roberta Schu 
mana na pogrzebie Jerzego VI. 

Dziennik podkreśla, że dwaj fraucusey. mę$ 
żowłe stanu odbyli tę podróż mimo Kkrytycz= 
nej sytuacji rządu w tym czasie. 

„Gest Francji, w tych warunkach, powi- 
nien zwrócić uwagę i wzbudzić sympatię a- 
liantów Francji wobec zagadnienia, z którym 
rozprawia się ten kraj”. 


Reżim na Węgrzech przyznaje się 
do „błędów organizacyjnych” 


BUDAPESZT. — Według dziennika „Szam 
bad Nep” wydobycie węgła na Wegrzech 
zmniejszyło się znacznie w pierwszych 2 ty= 
godniach lutego. Według komunistycznego 
dziennika, powodem tego stąnu są nio tylka 


| TEHERAN, — Policja perska aresztowała | zwiększone opady śnieżne, ale przede wszy 


28 członków bractwa muzułmańskiego, Któ- | stkim „błędy organizacyjne”. 


rzy byli zamieszani z przeprowadzeniem za- 
machu na b. wicepremiera Fatemi, Ciężko 
ranny w piers Fatemi przebywa w Szpitalu. 


| 100 sportowców rannych w Danii 


w Czasie jazdy na nartach lub 
kach koło Kopenhagi w Danii. 


Pastor niemiecki Niemoeller w N. Jorku 


, NOWY JORK. -— Pastór niemiecki, N 
moeller, który odbył niedawno podróż do Mo- 
skwy, przybył we wtorek do Nowego Jorku. 
Oświadczył on dzieunikarzom, że sprawa 


na sanecz- 


Wzmocnienie środków bezpieczeństwa 


w kopalniach uranu w Kongo 


BRUKSELA, — Rejon urany w Shinko- 


KOPENHAGA. — Ponad 100 miłośników | lobwe, w belgijskim Kongo został określony 
sportów zimowych doznało różnych obrażeń | jako strefa wojskowa. Dookoła kopalni znaje 


dują się uapisy w kilku językach, zakazujące 
wejścia na ten teren. Wartownicy otrzymają 
rozkaz strzelania do każdego, kto próbował» 
by wejść na ten obszar bez odpowiedniego ue 
poważnienia. Sądzi się, żo zarządzenia te zos 
stały podjęte w związku z kradzieżą znacze 
nej ilości urany w ubiegłym miesiącu. 


Złoto w wodzie z wodociągu 


| COME. — Prawdziwą gorączka złotą oe 
„panowała mieszkańców Come we Włoszech. 


„zjednoczenia Niemiec jest ważniejsza, ani- | 
żeli ich udziął w obronie”. J 


BRE E S RZECZA 


Zgon słynnego pisarza norweskiego 


| w południowej Norwegii. 
| nagrodę Nobla w roku 1920. 


iw wodzie z wodociągu znaleziono bowienę 


maleńkie ziarenka złota. Podobne 


OSLO. — Knut Hąmsum, słynny pisarz | ule w większej ilości znaleziono v zbiorniku 
norweski, zmarł w wieku 92 lat w swoim | wody w rejonie stacji pomp. Ludność miej- 
[domu w Noerdholmem, w pobliżu Grimstad, | scowa oczekuje z *"aciekawieniem wyniku 
Zmarły otrzymał! badań, jakie prowadzone są obecnie w labos 
| ratorium geologicznym w Mediolanie. 


Wysunęła się z salonu, żeby zacze: łamawszy ręce, szepnęła z bolłeścią:. 


kać na dziadka, a skoro wyszedł, rzu* 
cjła mu się na szyję i powiedziała po 
cichutku: 

— Violetta cierpi... Pociesz ją... u 
spokój!.. 

Pan Lemarchand, dziwnie wzruszo- 
ny, odpowiedział: 

— Czy mnie upoważniasz do tego?. 

—— Tak... tak... Wszystko co zrobisz, 
będzie dobrze! 

— Wszystko? — powtórzył 
wagą. 

Z równą powagą Reine-Marie odpo- 
wiedziała: 

— Wszystko!... 

-— Dziękuję ci, drogie dziecię!... 

Zbiegł lekko że schodów, jakby mu 
dwadzieścia lat ubyło. 

W małym, ulubionym swoim salo- 
niku, siedziała panna Lacroix-Mar- 
bourg ż rękoma, opartymi na stole, z 
chustką przy oczach, 

Ofiara, jaką spełnić miała, przecho- 
dziła jej siły». 

W tym saloniku jeściła portrety 
wszystkich, co byli jej drodzy 

Więc najprzód przepyszny portret 


z po- 


— Nie będę was już widzieć! Ale 
trudno, tak trzeba!... 

— Co trzeba, moje dziecko? — za- 
pytał pan Lęmarchand, 

wę Potrzeba, żebym dom ten opus- 
cila.. i 

— Dlaczego, moje - dziecię ?.. 

— Bo, jak się dowiedziałam, moja 
obecność tutaj « mieszkanie pod je- 
dnym dachem z Horacym, oburza cnot- 
liwe duszę w okolicy... 14 7 

'—— Któż ci powiedział © tym? Gra- 
tien, nie prawda? 

— Tak, ale i ksiądz Perrin także. 

— To ważniejsze... są jednak s 
soby na zaradzenie złemnu. 

— Zapewne, i dlatego właśnie pro 
siłam pana o rezmowę, bo chciałam 
powiedzieć, cę uczynić zamierzam. 

— Dobrze!.. Będziemy radzić, ko 
może i ja z mej strony mam ci coś tak- 
że do przedstawienia,,. 

Zarumieniła się, ale zebrawszy całą 


| siłę woli, odpowiedziała: 


— Obawiam się bardzo © opinię 
moją. Taka jak ja, dziewczyna, musi 
wszelkimi siłami obmowy unikać. Bę** 


i śliwego desperata?|  Uśmiechnął się i ukazał spróchnia- 
ÓW R cą Bóg błogosławi! k |łe zęby, a oczy mu jak wilkowi błysz- 
| Violetta przerwała dumnie: czały. 
— Nie.. tego nigdy nie uczynię. Ti t i 
proszę nie wspominać mi już więcej d; pioruna gotówbym cały ś> iat zburzyć, 
tym !... .ażeby posiąść tę sumkę „ 


— pięćset tysięcy franków!... Dol 


Zawahała się, spojrzała z jakimś 
smutkiem na Horącego, ale nagle ze- 
brała swoją energię i powiędziąła: 

— Tak, panie, teraz, zaraz! 

KReine-Marie zauważyła także, że 
Violetta była zmartwiona j cierpiąca, 


te wzruszenia. 

Panna de Lacroix- Marbourg bardzo 
| jeszcze blada, odpowiedziała : 

— Dziękuję, czuję się daleko le- 
piej... Nie obawiaj się o mnie. Rozmy- 
ślałam bardzo dużo. Ale teraz jestem 


dziadka. Drugi taki sam matki. Trochę 
opodal portret ciotki, arcydzieło Dia- 
rzą. ; 


dąc zbyteczną tutaj i nie mając innego 
schronienia, postanowiiąm udać się 
tam, gdzie nie będę uarażoną na ob- 

A obgk żywi, którzy byli jej duszą, | serwącję i płotki, i gdzie nie Ps 
Andre, Reine-Marie i Horacy! wyróżniać lubo jestem uć 4 ) 
Długo się im przypatrywała, aż za-|cą., (Ciąg dalszy ONE 


Czwartek 


Słońce Księżyc 
wsch. zach. ||wsch. zach. 
6.52 - 17.18|| 4.38 - 11.56 * 


Dbi8: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Feliksa, Eleonory 
Małgorzaty 
Pietra, Damiana 


= 


Opłała za „Narodowca” wynosi : 
Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
R w 6 miesięcy fr. 1.600.— 

E 3 miesięcy fr. 840. 
Pccztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.667 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy aaresować: 

| „NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


ECHA DNIA 
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W Polsce odbywa się w tej chwili jakiś 
obłędny wyścig. politruków do mety. Metą 
| jest oczywiście awans, lub odznaczenie, nie- 
| kiedy poprostu podwyżką poborów. Z Mo- 
|skwy wyszedł rozkaz przyspieszenia produk- 
cji w krajach satelickich, które mają stać się 
rezerwuarem tego wszystkiego co potrzebne 
jest Rosji sowieckiej dlą ujarzmienia Zacho- 
du. Polska. więc ma się zamienić z rolniczej 
w przemysłową, a przemysł jej ma wzmac- 
niać potencjał wojenny „Bolszewii”. 

Politruki nie tyle anioły stróże co diabły 
stróże naganiają do roboty i starszych i mło 
dych, kobiety i dziect, literatów (by sławili 
Rosję sowiecką), górników by szybciej wy- 
dobywąli węgieł, mechaników i inżynierów, 
by piorunem montowali maszyny w Nowej 
Hucie, ostatnio zaś zaczęto metodę współza- 


e 


wodnictwa i „przodownictwa” w prześciga- 
niu norm — stosować i w wojsku. A z ta- 
kim zapałem i służalczym entuzjazmem od- 
bywa się to „naganianie”, Że nie było czasu 
na zastanowienie się czy „stachanowizm” w 
wojsku naprzykład da się zastosować. Aż się 
wreszcie jakiś podpułkownik St. Szałącki zi- 
rytował, bo jest zdaje się żołnierz zawodowy 
i machnął artykuł w „Polsce Zbrojnej” p.t. 
„Czego jeszcze nie rozumie redakcja ,¿Żoł- 
nierskiej Trybuny”. 

„Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą — pisze 
ppłk. Szałacki — iż mechaniczne przeniesie- 
nie form współzawodnictwa socjalistycznego 
z przemysłu np. do wojska żadnej Korzyści 
nie przyniesie... Na czym polega współza- 
wodnictwo, powiedzmy w fabryce? W fa- 
bryce istnieje plan produkcji. Jeśli robotnicy 


Od Chamonix do Osio 


> Pea p . s "u" . 
aniapodtezymaniu polskiej ktury Polacy na zimowych Igrzyskach Olimpijskich 


Francji. przodującą rolę odgrywają a- 
matorskie koła teatralne, należące do 
Związku Polskich Towarzystw Teatral 
nych, Koła Śpiewacze ze Związku Pol- 
skich Kół Śpiewaczych, Chóry Kościel 
ne, oraz Koła Muzyczne, skupione w 
Związku Polskich Kół Muzycznych. 
Stowarzyszenia te wykazały na prze- 
strzeni wielu lat istnienia, że potra- 
fiły z powodzeniem podtrzymywać i 
popularyzowag wspaniały dorobek te- 
atrów polskich, z całym ich bogac- 


"twem pierwiastków ludowych, łącznie 


= 


dają. 


jt pieśnią i tańcem narodowym. 


Koła teatralne na wychodztwie we 
Francji przyczyniają się do nieustan- 
nego przypominania Polakom piękna 
mowy polskiej, mowy niezwykłej, ale 
uroczystej, mowy z akcentem scenicz- 
nym i ruchem, mowy, pełnej żywych 
i urywanych dialogów w sztukach ko- 
micznych, to znów mowy poważnej w 
sztukąch tragicznych, czy pełnych dra- 


` matów. 


Towarzyszące ©ztukom teatralnym 
śpiewy, to znów wzbogącanie języka 
polskiego przy pomocy różnych melo- 
dii, by, mowie polskiej nadać więcej 
lekkośći i piękna. 

Wreszcie muzyka wnosi do teatru 
rądość, nieznany świat czarodziejskich 
melodyj i sferę nieuchwytnego piękna. 

W ten sposób teatralne koła amator | 
skie ną wyenodztwie urzeczywistnia | 
ja w praktyce swoje ideały, vy na wi- 
dza działać przy pomocy całego bo- 
gactwa  zróżniczkowanych środków, 
jak mowa, taniec, gest, Śpiew, muzy” | 
ka i dekoracja, 

Za tę pracę, pełną poświęcenia za- 
rządy i członkowie polskich towa- 
rzystw artystycznych. zdobyły sobie 
zasłużone uznanie ze strony wychodz- 
twa. 

Niech to uzuanie będzie bodźcem do | 
wytrwania dia tych amatorów, śpie- 
waków i muzyków, którzy nie szczę- 
dzą czasu, by po pracy w kopalniach 
znaleźć czas i siły dla powodzenia tea- 
try na wychodztwie we Francji, 


Kardynał Saliege oficerem Legii Honorowej 


PARYŻ. — „Journal Officiel” ogłosił de- 
kret, podnoszący do godności oficera Legii 
Honorowej Mgr Saliège, kardynała-arcybi- | 
skupa Tuluzy. | 


1.100 ton masła duńskiego | 


oddanych na sprzedąż PA 


PARYŻ, — Rząd postanowił oddać wł 
sprzedaż 1.100 ton masła duńskiego z 4.868 | 
ton, które zostały importowane. Cena sprze- 
daży detalicznej tego masła wyniesie w Pa- 
ryżu 792 i 797 fr. za kg. czyli, że ceny te 
niewielą będą różniły się od ceny masła fran- 
cuskiego dobrej jakości. Í 


} 


Wystawa obrazów Marka Ghągalla w Nicei! 


Nąajpowążniejsj krytycy i historycy sztuki, 
jąk Venturi, Cendrars i inni, ząłicząją Mar- 
ka. Chagalla do najwybitniejszych malarzy 
współczęsnych. Od dwóch .lat Nicea robiła 
starania, aby móc zorganizować jego wysta- 
wę. Chągall mieszka blisko Nicei: w Vence, 
lecz pomimo to nąjeżało pokonać duże trud- 
ności, 4by zebrąć rozproszone dzieła i zgro- 
madzić je w „Galerie des Ponchettes” ną bul 
wąrze Stanów Zjednoczonych. Chągall roz- 
poczyna szereg wystaw maląrzy współczes- 
nych. Drugim z kolei będzie Renoir. An. 


289) (Ciąg dalszy) 

Radca Fantl zbliżył się do okna. | 

— Wszystkoby dobrze było, gdybyś 
my mięli do czynienia z naszymi pie- 
mieckimi sądami — ale tu w Paryżu 
nic sobie z tego nie zrobią. Oni oficjal- 
nie uznali ją zą księżniczkę Claringii 
i zdania swego nie zmienią. i 

— A gdy im opowiem o potajem- 
nych konferencjach między domniema* 
ną księżniczką, a subiektami, którzy 
ją często odwiedzali? 

— Na litość Boską, ojcze! O podob- 
nych rzęczach nie powinniście im mó- 
wić, podczas kiedy nie jesteście prze- 
konani, że macie rację. 

Starzec spojrzał zdziwiony na radcę 
i oświadczył : A 

— Mogę im dowieść słuszność mo- 
ich słów, panie mecenasie. 

— Tak? 

— Czy wątpicie w to — panie me- 
cenasie? Wsząk sam pan żeś widziął 
ją w hotelu Midi, do którego ludzie jej 
pochodzenia i sfery nigdy nić zaglą- 


— Owszem widziałem. Ale zrozum- 
cie, co odpowie właściciel hotely. gdy 
go sąd zapyta, czy gościł w swych my 
rach księżniczkę Clariugii? 

— Przypuszczam, yj 
prawdy —- odpowiedział spokojnie 
Trąuman. i 


— Mylicie się starcze! On powie, że,uwierzą, 


Warszawa. — Prasą krajowa donosi: Re- 
prezentacja Polski przebywa w Norwegii 
już od środy ub. tygodnia. Warto przypom- 
nieć sobie dotychczasowy dorobek w Zimo- 
wych Igrzyskach Olimpijskich. 

Polska wzięła udziął w Igrzyskach Zimo- 
wych po raz pierwszy w 1924 roku w Cha- 
monix. W narciarskim wojskowym biegu pa- 
trolowym patró| nasz nie przybył do mety, 
bowiem Witkowski uległ wypadkowi. Poza. 
nim gtąrtowali: Wójcicki, Daniec, Hroba i 
Kondziąłka. W biegu na 50 km Witkowski 
zajął 2] miejsce na 33 startujących. 

Witkowski przybiegł do mety na .połama- 
nych nartach. W kombinacji norweskiej 
Krzeptowski zajął 27 miejsce (skoki 33 i 32 
m, bieg 18 km: 43 « 28) — z notą 14 pkt. 
Nota zwycięzcy 18,90 pkt. W jeździe szyb- 
kiej na łyżwach Jucewicz był ógmy w klasy- 
fikacji ogólnej. 

W 1928 r. w St. Moritz Polską brała udział 
w narciarstwie, hokejy i w bobslejach. W 
kombinacji norweskiej Bronisław Czech 2a- 
jął 10 miejsce, będąc piąty w biegu do kom- 
binacji. W skokąch otwartych Sieczka był 
23 (skok 58 m, notą 13,917), Rozmus 25/53 
i 13.166 i Krzeptowski 27/46,5 i 12,604), W 
biegu na 50 km Bujak był 19 w cząsie 
5:44:19, Kąwa 27 — 6:11:08 (czas zwycięz- 
cy 4:52:57). W biegu patrolowym Polska o- 
siągnęłą czas — 4:43:35 (cząs zwycięzcy 
3:50:47). Patrol startowął w skłądzie: Wój- 


keju Polskę reprezentowali: Adamowski, Tu- 
palski, Stogowski, Zaks, Krygier, Marchew* 
czyk, Osiecimski-Czapski i Cząplicki,"Wyni+ 
ki: ze Szwecją 2:2, z CSR 2:8, W łyżwiare 
stwie Kalbarczyk zajął 17 miejsce. W bobs- 
lejąch Polska zajęła 15 miejsce (Potulicki, 
Bardziński, Bura i Łycki). 

W 1932 r. w Lake Placid startowali nar- 
ciarze i hokeiści. W kombinacji norweskiej 
Bronisław Czech był siódmy, w skokach o- 
twartych Br. Czech — 12 (56 i 60 m), $t. 
Marusarz — 17 i A. MąrySsarz — 22. W ho- 
keju Polskę reprezentowali: Ludwiczak, 
Adamowski, Kowalski, Krygier, Kulej, Mar- 
chewczyk, Mauer, Sobiński, Sokołowski, 
Sachs, Stogowski i Tupąlski. Wyniki: z 
Niemcami 1:2, z USA 1:4 i ż Kanadą 0:9. 

W 1956 r. w Garmisch - Partenkirchen w 
kombinacji norweskiej. Stanisław Marusarz 
ząjął 7 miejsce, Br. Czech — 15 i Orlewicz 


| -— 23. W sztąfecie 4.x 10 km Polską w skła- 


dzie: Górski, Orlewicz, Karpiel, Czech zajęła 
7 miejsce. W biegu na 50 km Karpiel był 26 
na 36 startujących. W skokach otwartych 
St. Marusarz był piąty (73 i 75,5 m notą 
221,6). Zwycięzcą miał skoki 75 i 745 m, 
nota 232 pkt. A. Marusarz był 21 į Br. Czech 


1.— 33. W hokejų Polskę reprezentowali: Sto- 


gowski, Przeździecki, Sokołowski, Ludwiczak, 
Marchewczyk, Wołkowski, Kowalski, Kas- 
przycki, Stypnicki, Kąsprzak, Król i Zieliń- 
ski. Wyniki: z Kanądą 1:8, z Litwą 9:2, z 
Austrią 1:2. W jeździe szypkiej ną lodzie 
Kalbarczyk był 15. 

W 1948 r. w St. Moritz w sztafecie 4 x 10 
km Polską w składzie: Krzeptowski, Bukow- 
ski, Kwapień, Dziedzic zajęła 10 miejsce, W 
kombinącji norweskiej Dziedzic był 20, Krzep 
towgki — 22, Kwąpień — 25 i Tajner — 34. 


Przykro dziś jest Rafałowi: 
Nie powiodło się kumplowi; 
Kradzież, może inną draka; 
W kajdankach wiedzie biedaka 


Policjant wprost do więzienia... 


Czyż Raf szuka ocalenia? 

Garść wytrychów, myry bada, 

Do więziemią się podkradą.., 

Jest już w celi — (to nie žarty!) — 


Przyszedł... pograć z kumplem w karty! 


kobiety tej nigdy na oczy nie widział. 

— Czemu? 

— Wszak słyszeliście co mi portier 
opowiadął. Księżniczka bawiła w ho- 
telų inconito i była zameldowaną ja- 
ko Mignon Fagaret. 

— Owszem, ale myśmy ją poznali. 
Była ubraną jak wówczas, gdy poraz 
pierwszy przybyła do naszego zamky. 

Rądca usiadł koło stołu i zapalił dru 
gie cygaro. 

— Tak, poznaliśmy ją, Potajemnie 
konferowała z podejrząnymi osobnika- 
mi, Wieczorem, w dzień poprzedzają- 
cy rozprawę, przyjechąłą autem do 
pierwszorzędnego hotelu „Cecil” i wy- 
najęła tam pokój, jako księżniczka Cla 
ringii. : 

Po rozprawie widziałem ją znów w 
hotelu „Midi”. Dawała  jąkieś polece- 
nia kilku ludziom. Mącie rację ojcze 
Trauman, ale... 

— Co ale? Czy mogą istnieć jeszcze 
pewne wątpliwości? Czyż nie wystar- 
czą te dowody, by wystąpić przeciwko 
niej i zażądać niedwuznącznych jej o- 
świadczeń! 

Dla mnie toby bezwzględnie wystar- 
czyło, ale dla francuskich sądów wszy- 
stko za mąło. Niczego pan nie uzys- 


że nie ukryję|kasz! 


— Dlaczego, panie mecenąsie! 
— Powtarzam — oni wam ojcze nie 


cieki, żytkiewicz, Wł. Czech i Zaydel. W Jana Kąsprowiczą, było dla tej dzielnicy 


W skokach otwartych Stanisław  Marysarz 
zajął 27 miejsce (58 i 59 m, nota 192,8). 
Krzeptowski był 30 i Ciaptak Gąsienica — 36. 
W hokejy Polskę reprezentowali: Maciejko, 
Przeździecki, Skarżyński, Gansiniec, Palus, 
Burda, Csorich, Bromer, Marchewczyk, Le- 
wacki, Kowalski, Kasprzycki, Jasiński, Kola- 
sa, Wolewski, Więcek i Ginter. Wyniki: z 
Austrią 7:5, z USA 4:23, z CSR 143, z Ka- 
nadą 0,15, z Włochami 13:7, ze 
0:14, z Anglią 2:7, ze Szwecją 2 


Smutny los pa! 

Poznań. — Na Łazarzu, w w 
dracie między'ulicami Jarochowskiego, Cho- 
ciszewskiego, Reymonta i Wyspiąńskiego roz 
ciągą się pustynia, która często w chwilach 
silniejszych porywów wiatru, stąje się przy- 
czyną zmartwień wszystkich -okolicznych 
mieszkańców. 


im kwa- 


Swego czasu cały ten kwadrat tworzył 
piękny dobrze ogrodniczo-architektonicznię 
rozwinięty park, któremu nadąno nawet w 
pewnych jego okolicach charakter niecodzien 
ny — pewnego rodzaju alpinąrium, ogrodu 
górskiego, zasobnego w florę nawet wysoko- 
górską. Znaczenie tego pąrku, który nosił 


imię wielkiego syną ziemi wielkopolskiej, po- 


ogromne, bo był on centralnym punktem zie- 
leni, dla wspaniale rozwijającej się, ą rów- 
nocześnie stosunkowo młodej dzielnicy mia- 
sta. Park posiadał także i drygą wartość, że 


połączony był bezpośrednio z areną sportową | przyczyna tego niszczenia, jaki cel wandali- 


przy ul. Reymonta, przez co vłątwiał mło- | 
dzieży korzystanie zarówno z dobrodziejstw 
uprawiania sportu, jąk i odpoczynku na ło- 
nie nątury. 


Dzieje parku więc stosunkowo niedawne i 
niestety —- nieqługie. Do r. 1928 teren ten 
znajdował się w całkowitym zaniedbaniu, był 
przecież jeszcze za miastem. Powzięty wó- 
weząs projekt zorganizowanią Powsgechnej 
Wystawy Krajowej wciągnął teren ton w or- 
bitę, ząinteresowań twórców p'anów PWK 

W r. 1929 w ramach PWK powstał tu t 
zw. teren E przeznaczony pod dział rolniczy: 
Gromądził więc pawilony, w których mieści- 
ły się eksponaty poszczególnych orgąnizącji, 
związków i instytucji rolniczych. 

Obecna Areną wybudowana została rów- | 
nież na PWK, mniej na cele sportowe, któ- 
rym służył otwarty wówczas Stadion Miej- 
ski, aniżeli na widowiska, które urozmaicać 
miąły wieczory zwolennikom Wesołego Mia- 
steczką sągiadującego z teręnem Ẹ. 


Do PWK i zlikwidowaniy wspomnianego 
dziąłu rolniczego teren dziąłu przeznaczony 
zostął na Park. Organizącją parku zajął się 
Wydział Ogrodów Miejskich b. Zarządu Miej} 
skiego, który surowy ten teren nie tylko Y, 
rozmaicił pagórkami, ale i zalesił dojrzałymi | 
drzewami przetransportowanymi z ówczesne- | 
go parku sołąckiego į golęcińskiego. Akcją; 
ta wywołała wówczas w Poznaniu ogromie | 
zainteresowanie, była przecież pierwszą pró- | 
bą w Poznaniu, przeniesienia starych wyro- | 
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Przygody 


Pols 


u im. Jana Kasprowicza 


Rafala Pigułki 


ZWYCIEŻA 


NIENAWIŚĆ 


w ramach współzawodnictwa wykonują go z 
nadwyżką — zasługują na wszechstronne u~ 
znanie. Ale jakby to wyglądało w wojsku, 
gdyby pododział np. zaczął atak nie o godz. 
4-ej zgodnie z rozkazem, a o 3-ej. A czyż 
można mówić o 40 trafnych, na 50 możli- 
wych... zupełnie niepotrzebnie „Trybuna Żoł- 
nierska” próbuje nawoływać żołnierzy do bra 
nia zobowiązań wchodzących w zakres obo- 
wiązków, do zawierania umów o współzawod 
nictwie...”. / 

Fachowiec wykazuje czarno na białym, że 
właśnie żołnierz nie może zbyt indywidualnie 
traktować swej pracy, bo „utrzymywać we 
wzorowym stanie broń, być zdyscyplinowa- 
nym, to podstawowy obowiązek Żołnierza”. 
Szczególnie zirytował go apel sierżanta Ko- 
stańskiego ogłoszony w 14 numerze „Żołnier- 
skiej Trybuny”, w którym to artykule sier- 
żant K. powiada: „Po trzygodzinnych rozwa- 
żaniach podięto szereg zobowiązań i postano- 
wiono urządzić w ramach kompanii konkurs 
czystości broni i współzawodnictwo w dyscy- 
plinie”... 

„Z tego wynika — konkluduje podpułkow- 
nik S. — iż w kompanii nie wszystko jest 
w porządku z utrzynianiem broni i stanem 
dyscypliny”. 

Nie dodał tylko, że w „kompanii reżinio- 
wej” wszystko w ogóle jest nie w porządku. 


| RZECZE NE EE EE, PTO EET TY YE A. 
Zgon wybitnego geografa 
W Warsząwie zmarł w wieku 78 lat wy- 


bitny geograf dr. Stanisław Srokowski, pro- 
fesor tytularny Uniw. Warszawskiego, wie- 


'ajcarią |loletni prezes Pol, Tow. Geograficznego, au- 
itor wielu prac nąukowych, 


śniętych drzew na zupełnie nowy terén., W 
praktyce wyglądało to tak, że drzewa, które 
chciano przetransportować, wykopywano o- 
strożnie, by nie uszkodzić korzeni, a wyko- 
pane załadowano na wóz i znowu ostrożnie 
przewieziono na nowy teren, gdzie je bezpo- 
średnio po przywieęzieniu zasadzono. Z drzew 
w ten sposób przeniesionych na nowe tereny, 
nową ziemię i odmienne warunki glebowe 
vrzyjęły się wszystkie. Był to wówcząś eks- 


peryment, który po udaniu się miał być póź- | 


niej stosowany. 

Park Kasprowicza rozplanowąny gustow- 
nie przyjął się wśród mieszkańców tych dziel 
nie bardzo dobrze. Stał się miejscem przęcha 
dzek starszych, ząbaw dzieci i odpoczynku 
dlą wszystkich, y 

Tak trwało do roku 1939. Po wejściu do 
Poznania faszystów hitlerowskich, parl ten 
uległ zniszczeniy. I to całkowitemu — „bez 
reszty”, jąk to się zwykło mówić. Jaką była 


zmu w stosunku do natury — niewiadomo. 
Dość, że Park im. Kasprowicza przestał ist- 
nieć. I nie istnieje już przeszło 10 lat. Po te- 
renach danego parku hula dzisiaj bezkąrnie 
wiatr, roznoszący tumany kurzu oraz co 
jeszcze gorsze. czasem i śmieci. 


Obecnie na terenie planuje się powstanie 
parku o specjalnym charakterze sportowym 
połączonego z terenem sasiedniej Areny, Z 
którym tworzyć ma całość. 


W R 
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Reżimowe wyroby ! 
Drut w czekoladzie, 
Guzik w kiełbasie, 

Mysz w oranżadzie. 
Gwóźdź w chlebie ma się... 


Są to dodatki 

Niemiłe raczej, 
Które by warto 
Dawać inaczej: 


Gwóżdź — do portretu 
Dziadka lub bąbki, 
Drucik — do radia, 
Mysz — do puląpki! 


A guzik, bracia ? 
Trzeżwo bym rzekł tu, 
Że guzik będzie 

Z tego projektu!... 


ART HEL 
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Syn szanowanej rodziny — 
fałszerzem i złodziejem 


7 lat więzienia. — Sędzia udzielił nagany ojcu 


Bordeaux. — Proces Andrzeja Georges, 
oskarżonego o napad rabunkowy, był niela- 
da wydarzeniem dla mieszkańców Bordeaux. 
Sala rozpraw w sądzie przysięgłych była 
przepełniona. Przyczyną wielkiego zaintere- 
sowania dla procesu było, że rodziną Geor- 
ges jest znana w Bordeaux i cieszy się naj- 
lepszą opinią. Niesława, jaką ściągnął na nią 
syn Andrzej, wzbudziła współczucie dla ro- 
dziców, kupców w branży win i alkoholi. 
Andrzej Georges, student prawa, odpowiadał 
za napad rabunkowy ną bankiera Lapaille- 
rie, Sąd skazał go na 7 lat więzienia, o czym 
już donosiliśmy. 


Wpływy artretyzmu gyruźliczego 

W czasie rozprawy obecni dowiedzieli się 
niepochlebnych szczegółów z życią Andrzeja 
Georges, o które by nikt nie posądzał zdol- 
nego studenta; wróżopo mu powodzenie w 
karierze adwokackiej, do której się przygo- 
towywał. Obrońca nąwiązał w swojej mowie 
do dłygoletniej choroby oskarżonego, na pod 
stawie której psychiatrzy uznali, że wpływy 
jej zmniejszają odpowiedzialność Georgesa. 
Mając 6 lat Andrzej Gorges zachorował na 
artretyzm o podłożu gruźliczym i przez pięć 
lat nie opuszczał łóżka. Wyzdrowiał, mając 
około 12 lat. Był inteligentny, ale niezdolny 
do skoncentrowania uwagi na jednej rzeczy. 
Lubił wspinać się na dachy i siedząc ną 
nich, marzyć... 


Stałszowane świądectwo maturalne 


Gdy ukończył 16 ląt, stanął do egzamin 
maturaliego, którego nie złożył. Rodzice je- 
go znajdowąji się wówcząs w Argenton-sur- 
Creyse. Andrzej posłał jm telegram, dono- 
szący z złożeniy pisemnego egzaminy. Po ty- 
godniu drugi telegram powiądomił rodziców 
o złożeniu egząminu ustnego... Georgesowie 
uważali przeto za zupełnie naturalne, że syn 
ich wstąpił -na uniwersytet. Opowiedział im, 
że zapisał się ną wydziął literatury. Po rok 
doniósł, że złożył egzamin z filozofii. 


Wystawa obrazów 
w Paryżu 


Sekretarz Stanu 
dla sztuk pięknych, 
p. Andrć Cornu, do 
konał otwarcia wy: 
stawy obrazów Filipa $$ 
de Champagne. — Na $ 
zdjęciu: p. Cornu po-g 
dziwia najbardziej 
znany i najcenniejszy į; 
obraz malarza: por-Ę 
tret Kard. Riche- 
lieu'a, jednego z naj- 
większych mężów 
stanu Francji wii 
przeszłości, 35%. 


oc" WO O AAA 


(Pola Rewrq' 


Zapotrzebowanie do pracy 
robotników cudzoziemskich we Francji 


PARYŻ. — Piszą nam: 


Georges postanowił wstąpić na wydział pra- 
wa. W tym celu sfałszował imię na wia- 
dectwie maturalnym brata i zapisał się, Co 
więcej, już w pierwszym roku wyróżnił się 
pilnością i postępami. Na drugim roku zwró- 
çit na siebie uwagę zdolnościami mówcy. W 
kołach studenckich wysuwał się na pierwsze 
miejsce, Zaręczył się z córką znanego adwo- 
kata. Wydawało się, że ma przed sobą świet 
ną przyszłość. 


Kradzieże u sąsiadów 

Widoki kariery, oparte na pierwszym kłam 
stwie, załamały się. W roku 1950 ojciec Geor 
ges znalazł się w trudnościach finapsowych 
i stanął wobec konieczności sprzedaży domu. 
Georges-syn chciał temu przeszkodzić za 
wszelką cenę. Pewnego dnia przyniósł ojcu 
200 tys. franków, twierdząc że pochodzą z 
jego oszczędności. „Ojciec uwierzył mu i przy 
jął pieniądze, nie pytając o szczegóły. Tym- 
czasem Andrzej Georges, pamiętając o wẹ- 
drówkach, jakie odbywał mając lat 13, do- 
stął się poprzez dach do domu sąsiadów i 
tam przywłaszczył sobie 234 tysiące fr Są- 
siad wniósł skargę, ale cofnął ją, dowiedziąw 
szy się kto jest złodziejem, Nie chciał szko 
dzić szanowanej rodzinie... t 


Nieudaly napad 

Krótko potem, 20 sierpnia 1950, Andra 
Georges zaczaił się w korytarzu banku na 
jego dyrektora, p. Papaillerie. Uderzył go sil 
nię w czaszkę, zamierzając zabrać klucze i 
obrabować bank Bankier zdołał jednak wcze 
wąć pomocy, nadbiegł woźny i napastnik z6 
stał aresztowany, 

Andrzej Georgęs tłumaczył się w czasie 
rozprawy, że wyłącznym jego celem hyła 
pragnienie dopomożenią rodzinie. Przewode 
niczący sądu przemówił surowo do ojca, któ» 
ry odbierając znaczną kwotę pieniędzy od 
pracującego syną, nie pomyśłął o zbądaniu 
jej pochodzenia, Sąd narądzął się, przez go» 
dzinę nad wydaniem wyroku, skazującega 
Andrzeja Georges na 7 lat więzienia. 


Misjonarze, w Juan-les-Pins 
Nicea. — W przeciągu dwóch tygodni ode 
bywąły się co wieczór w parafialnym kościeł$ * 


mia 


Największą po- | Najświętszej Panny z Pinedy, wykłady 


trzebę cudzoziemskich pracowników daje się dwóch misjonarzy, przybyłych z Paryża, zną 
zauważyć przede wszystkim w rolnictwie, [nych nie tylko we Francji lecz i poza jej gra 


leśnictwie, metajurgii, budownictwie, robo- 
tach publicznych, kopalniąch węgla, w pra- 
cach przy zaporach wodnych i do prac domo- 
wych. 

W niektórych działąch, jak np. rolnictwo, 
roboty publiczno i prace przy zaporach wod- 
nych potrzeby te są raczej sezonowe ze 
względy a% samą naturę tych prąc. 

Jednak pajczęściej nio mogą ono być zik- 
spokojone, gdyż często pracodawcy składają 
ząpotrzebowania zbyt późno, lub też czag 
sprowadzenią jest zbyt długi. 

Często, gdy ząpotręchowąni robotnicy przy- 
będą, roboty sezonowe już sę ma ukończe- 
niu, lub też pracodąwcy znaleźli gdzieindziej 
potrzebnych robotników, 


w ten sposób odwrócić ich myśl od,kobiecie, która nieprawnie zawłądnęła 


nas. 
Stary Trauman bębnił nerwowo w 
szybę. Był zły. 
Fantla uważał za pedanta, człowie- 
ka: bez yczucia, który zna jedynie lite- 
rę prawa, a nie rozumie jego ducha. 


posiadłościami księcia Claringii? 
Nię — przenigdy! 
Lepiej... 
Nagle przechylił się wstecz i wska- 
zał palcem na ulicę. i 
— Co się stało? — zapytał ciekawie 


mąły kilkypokojowy hotel, „Midi”. 
Mieszkańcy Paryżą nąwet nie wiedzieli 
o jego istnieniu. W żądnym przewod- 
niky nie był wymieniony. 

Wyglądął jąk podrzędna kąrczmą w 


jakiejś dalekiej wsi, 


U wrót domu stała wysmykła kobie- 
ta, opartą na. rąmieniy wysokiego, bąr 
czystego mężczyzny, Twąrz jego byłą 
pełną, włosy stąrąnnie przystrzyżonę i 
przyczesane., 

KRobiętą nięcierpliwie kogoś wycze- 
kiwala. , 

Czękają na auto — domyślał się stą 
ry Trauman. 

Skinęli ną przejeżdżąjącego szofera, 
ale ten nie stanął — był zajęty. 

Fantl chwycił starca zą ramię i po- 
ciągnął go za sobą. 

— Chodźcie ojcze, póki czas! Mysi+ 


nicami z Kkrasomóstwa i głębokiej kulturyę 
Oratorianin, Ojciec Brossard, (były wikary w 
Juąn-les-Pins) i Ojciec de Jinguy, omawiali 
następujące tematy: „Co wiemy o Chrystus 
sie?”, „Lourdes... cuda i oszustwa”, „Grze” 
chy świata”, „Oblicze cierpienią”, „Małżerte 
stwo... czy wolna miłość?” „Miłosierdzie? 
„Ludzką praca”, 3 
Co wieczór kościół wypełniony był do œ» 
stątniego miejsca. Lydzio schodzili się i zjeże 
dżąli z okolicy. Najlepszy dowód, jak po 
trzebna jest obecnie strawą duchowa, zwłasą 
czą gdy jest podana w tak doskonałej fore 
mie. | An, 


W ogonku 
Wszędzie ogonki, wszędzie ogbnki! 
Bez egucia stoją w nich głodno pionki 
Po odrobinę jakiejś tam racji, 
W lądo-sowieckiej tej demokracji, 


Pe znojuej pracy, po krwawym trudzie. 

Stoją w egonkąch obdarci ludzie, 

Po mroźnych nocąch i wo dnio skwarne B, 
Stapcy 1 młodzi, mątki ciężarno .. - è 


Bo to dlą życia — lecz zu ogonkiem, 

Nio chciałbym stąugć ze „zbrejnym pioukiem'% 
Ng ocząch dziatwy, lub w ciemnym mroku, 

Aui przyglądać się na fo z boku. 


O, nie! nie chciałbym, nie chciałbym tego! 
Cterpać zo źródła doświąderalnego. 

Mstku by moją mnie się wypąrłą, 

Lub na dwio części z wstydu rordąrła. 


MATON 


nem i rozkazał szoferowi podążyć za 
odjeżdża jącymi. 


Zaledwie ruszyli z miejsca, usłyszes 


li głos obok siebie, 


— W imieniu prąwa, oświadczam 


wam pąnowie, że jesteście aręsztowa» 
ni 


Dwaj policjanci zatrzymali auto. 
— Ależ, panowie mylicie się? 


Chyba bierzecie nas za innych! — wy 
jąkał radca Fantl, 


— Nie panowie! Nie mylimy się, 


Otrzymalimy rozkaz aresztowania pą* 
nów i sprowadzić was do urzędu śled« 
czego, 


— Stanowczo twierdzę, że się myli« 


cie pąnowie. Myśmy niczym nie zawie 
nili! Widocznie jakieś nieporozumie= 
nie. 


— Nie ną to, pomimo szczerych chę- 


ci, poradzić nie możemy. Musimy speł 
nić naszę obowiązki i odprowadzić was 
tam, dokąd nam rozkazdno, 


Jesteście panowie podejrzani o współ 


OR 


su. s ameen 


Wściekły był na siebie, że go wta-|radea. my wyśledzić dokąd jądą. Może to 
jemniczył w całą tą sprawę. 5 — Tam, tam! Widzisz pan, panie jnąm się przydać! : 

Obecnie może on dużo napsocić.  |mecenasię? Radcą włożył kąpelysz i pierwszy 

Sam stanowczo osiągnąłby znacznie] Księżniczka tam chodzi, po drugiej |wyszędł z pokojy. 
więcej. niż przy pomocy radcy. stronie. Za nim podążył stary Trayumąn. 

Był przekonany, że księżniczka Cla-| Radca podskoczył do okna i wyjrzął| Po kilku chwiłach byli jyż na ulicy, 
ringii jest zwykłą szantążystką, przez nie. feaa i 


Usunęła z drogi oskarżoną, prawdo- 
podobnię prawdziwą księżniczkę, chcąc 
w ten sposób pozostąć nądal przy 
swym zaszczytnym tytule. 

I po tym wszystkim powrócjć z próż 


przed b: hotelu, w którym 
szkiwąl i który znąjdowął się nąprzę- 
ciwko „Midi”. 

W tej samej chwili wsiadłą księżni- 
czka wrag 
Fant] zatrzymał również aytordorożkę, 


— Tam — przed hotelem. 

— Tak, ta opą — potwierdził Fant]. 

— Ą tego człowieka, z którym cho- 
dzi, znam dobrze. On już był kilką rą- 
zy w naszym domy. 


Będą myśleli, że staramy sięjnymi rękoma do zamku i nadal służyć | Naprzeciwko ich okna znajdował sięlusądowił się w mim wraz z Trauma- 
, „yw í 


udział w uwolnieniu oskarżonej zbrod< 
niąrki Julii Bartponne z więzienia: 
stwierdził to pewien wyższy urzędnik 
u któregoście panowie byli w wieczór 
przed rozprąwą i któregoście prosili a 
zezwolenie widzenia się z oskarżoną. 
Będziecie się panowie tłumączyli 


z towarzyszem do guta. |przed sędzią. 4 


Obecnie proszę za pami! E 7 
(Ciąg dalszy nastapi) 


KE 


E 


Gangsterzy. napadli 


na kupca w Hirson, 


okradli go, po czym podpalili jego sklep 


Hirson. — Kilku osobników napadło 
we włorek o godz. 4 rano, sklepikarza 
Łucjana Framery. Sklep znajduje się 
w ulicy bardzo ożywionej, niedaleko 
stalowni i linii kolejowej Hirson — 
Charleville. Gangsterzy po ogłuszeniu 
napadniętego, zabrali się do przeszu- 
kania sklepu. Skradli kasę, po czym 
podpalili magazyn i kuchnię mieszka- 
nia Framayrego, by w ten sposób za- 
trzeć ślady napadu. 


; Bandyci działali tak szybko, tak os- 
trożnie, że domownicy, którzy spali 
nad magazynem i kuchnią, nie usły- 
szeli ich. Pierwszym, który zbudził się, 
lecz długo po napadzie, był ojciec na- 
padniętego, który przyjechał na kilka 
dni do syna. Zeszedłszy na dół i spos- 
itrzegłszy pożar i syna leżącego bez 
przytomności na posadzce kuchni, o- 
budził jego żonę i wezwał pomocy 
rzeźnika sąsiada. Ogień ugaszono. Pa- 
na Framery przeniesiono czym prędzej 
do sypialni i wezwano lekarza, który 
stwierdził szereg ran „między innymi 
złamanie ręki. 


Wkrótce komisarz policji p. Chan- 
tryi i sekretarz komisariatu, przybyli na 
miejsce napadu i rozpoczęli śledztwo. 


NEM Sprzedaż na kredyt 
męskie — damskie 

OBIIWI „dziecięce 

luksusowe — sportowe — robocze 


Ets LINE 752% 5 Briquet 


LENS (P.-de-C.) 


Zwłoki mężczyzny z podejrzanymi ranami 
wydobyto ze Skarpy pod Arras 


ARRAS, We wtorek wieczorem, w 
miejscu zwanym „Les Trois Voutes” w Saint 
Laurent-Blangy, wydobyto z rzeki Scarpy 
zwłoki mężczyzny, Znaleziono na nich sze- 
reg podejrzanych ran. W zwłokach topielca 
rozpoznano Andrzeja Leturqua, kiedyś za- 
mieszkałego w Bucquoy. 

Zwioki, według orzeczenia lekarza, prze- 
bywały w wodzie około 10 dni. Zdaniem le- 
karza jest możliwym, że Leturcq został za- 
mordowany a potem wrzucony do wody. 


Gangsterzy skradli 24.000 franków. 
Straty powstałe przez pożar są jednak 
znacznie wyższe. Sprawę AF gay, r w 
swe ręce policja kryminalna z Reims, 
która też prowadzi dochodzenia. 


Y LUTETL 


talon bottier $ 


vole. chausse! 


PUBLICIS 


46, Place Jean-Jaurès, 46 
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Gwiazdka w Rouvroy 


Dnia 6 stycznia. odbyła się gwiazdka szkoł 
na w Rouvroy. Po południu dzieci — grubo 
przed początkiem — oczekiwały już z niecier 
pliwością na rozpoczęcie uroczystości a prze- 
de wszystkim na przybycie św, Mikołaja. 
Kierownictwo obchodu spoczywało w rękach 
nauczycielki kol, Kapellowej. Jak za dotknię 
ciem różdżki czarodziejskiej scena na sali 
p. Woźniaka zamieniła się w krainę baśni, 
legend i podań. 

Oto dzieci przedszkoła  zainscenizowały 
Sszopkę, ze św. Rodziną i Aniołami oraz śpie 
waiy kolędy. 

Do rodziców i dzieci przemówił ks. prof. 
Berk, zachęcając ich do nauki ojczystego 
języka; mówca podkreślał też, że narodo- 
wości swej wstydzić się nie potrzebujemy. 
Dumni być możemy, że jesteśmy dziećmi te- 
go bohaterskiego narodu. 

Dziatwa szkolna przedstawiła utwór his- 
toryczny w 3 odsłonach p. t.: „Opowiadanie 
babuni”. Były to sceny z powstania stycznio- 
wego 1863 r. Oto dzieci ukryły powstańca w 
dworku wiejskim i nie wydały go w ręce żoł 
nierzy rosyjskich, którzy rewidowali dom. 

Tak jak dawniej dzieci służyły swej Oj- 
czyźnie w jej ciężkich chwilach, podobnie i 


dzisiaj stają pod sztandarem z orłem białym 
ucząc się pilnie po polsku. 

Następnie chór chłopców wyćwiczony przez 
starego kolęgę p. Adamczaka i przy jego a- 
kompaniamencie na fortepianie, odśpiewa! 
parę kolęd i piosenek ludowych, 

Po tym na środku sali zapłonęła „choinka i 
rozbrzmiały kolędy. Wszyscy zaczęli się ła- 
mać opłatkiem, składając sobie życzenia, W 
imieniu szkoły i społeczeństwa przemówili i 
życzenia złożyli zebranym nauczycielka p. 
Kapellowa i prezes K.T.M. p. Czapla. 


Wreszcie przybył św, Mikołaj, którym był 
p. W. Nowak. Dzieci popisywały się przed 
nim piosenkami i wierszykami, a Mikołaj roz 
dawał paczki z łakociami, które sprawiono 
dzieciom dzięki składkom miejscowego ku- 
piectwa polskiego. Zbiórkę przeprowadziły i 
sporządziły paczki panie Adamczak, Mat- 
czak i Orzechowska. 

Pan Stefaniak natomiast zajął się roz- 
sprzedażą książek polskich wśród obecnych. 

Piękna ta uroczystość napełniia wdzięcz- 
nością serduszka dzieci i ich rodziców oraz 
miejscowej Polonii — szczególnie wobec 0- 
fiarnej pracy organizatorów i tych, którzy 
czynnie poparli imprezę. 


Na Halow ERE Olinipijskich 
RZEZ RCM M CE W Z A EPE CNA PRACY CZEKA 


w Oslo 


Łyżwiarz norweski Anderson ustalił nowy rekord Świata w jeździe na 10.000 m. 


Oslo. — We wtorek odbyły się następują- 
ce konkurencje: Popisy w jeździe figurowej 
panów, bieg łyżwiarski na 10.000 metrów i 
narciarski slalom specjalny. . Wszystkie im- 


' prezy były równie ważne, gdyż udział w nich 


najlepszych zawodników światą i wyrówna- 


na klasa ich sprawiały, że zawody były e- 


mocjonujące. W biegu szybkości na łyżwach 
na 10.000 metrów, dotychczasowy mistrz i 
rekordzista świata, Norweg Anderson, usta- 
li} nowy rekord  votwierdzając jeszcze 
raz, że w tym dziale sportu jest na razie 
niedościgniony. 

Jazda figurowa panów na lodzie 


1. Button (USA) 1.000 pkt.; 2. Hellmuth 
Seibt (Austria) 957 pkt. 7; 3. James Gro- 
gan (USA) 922 pkt. 4; 4, Peeter Firstbrook 
(Kanada) 891 pkt.; 5. Hayes Jenkins (USA) 
877 pkt. 7; 6. Carlo Fassi (Włochy) 865 pkt. 
6; 7. Alain Giletti (Francja) 813 pkt 2; 8. 
Freimuth Stein (Niemcy) 765 pkt. 9; 9. Pa- 


che François (Szwajcaria); 10. Clausen Cock 
(Dania) itd... i 


Jazda szybkości na 10.000 m. 


1. Hjalmar Andersen (Norwegia), 16' 45” 
8/10 (dawny rekord 17 24” 3/10; 2, Kess 
Broekman (Holandia), 17> 10” 6/10; 8. Carl 
Asplund (Szwecja), 17” 16” 6/10; 4. Pentii 
Lamio (Finlandia), 5. Anton Huiskes (Ho- 
landia) itd... 


Slalom narc'arski 


1. Othmar Schneider (Austria); 2, Stein 
Eriksen (Norwegia); 3, Guttorm Berge 
(Norwegia); 4, Zeno Colo (Włochy); 5. 
Stig Solander (Szwajcaria); 6. James 
Couttet (Francja); 7, Fredy Rubi (Szwaj- 
caria); 8, Per Rollun (Norwegia); 9. Brooks- 
Dodge (U.S.A.); 10. Bumann (Szwajcaria); 
11, Bernard Perren (Szwajcaria); 12. Igaya 
(Japonia); 13, Firmin Mattis (Fr.); 14. B. 
Obermuellier (Niemcy)) itd.., 


‘Unia Bruay — U.S. Lapugnoy 
W niedzielę 24 lutego odbędzie się w Stade Pard 
de Bruay, mecz © mistrzowstwo 3. Dywizji grupy 
Auchel pomiędzy Unią Bruay a U.S, Lapugnoy. 
Unia Brusy, po zwycięstwie niedzielnym nad Wik- 
torią Barlin 4—1 będzie chciała znów wygrać ażeby 
utrzymać się na czele tabeli. Początek meczu o 
15-ej. O liczne przybycie sympatyków prosi 
ZARZĄD. 


godz. 


—:-:— 


U Promienia Monliigny-en-Gohelle 

W niedzielę 24 lutego wyjazd oddziału młodzieży 
Promienia o godz. 8-ej autobusem „groupe IV” do 
Biache. Gra o mistrzostwo. 


- u o 


Evin Maknaison — Promień 3—l 


Gra odbyła się na stadionie w Evin przy licznym 
udziale pjubliczności. Początek meczu bynajmniej 
nie kazał przypuszczać klęski oddziału z Montigny- 
en-Gohelie, Sędzia Stodolny z Avion. 


De połowy oba oddziały atakowały. 
wypady kończyły się na solidnych 
bramkarzach. Do przerwy 0—0. 

Po przerwie Promień silnie atakujo, lecz pech 
nie pozwała na zdobycie bramki, W 68 minucie 
Olejniczak zdobył bramkę dla Evin. Gracze Pro- 
m:enia protestują, lecz sędzia swoją decyzję pod- 
trzymuje. Dopiero w 79 minucie przez Kaczmarka 
Promień wyrównuje. W 82 minucie sędzia dyktu- 
je karnego, z którego Goliński zdobył drugą bram- 
Błędy minucie Evin vzyskało trzecią bramkę, 

mień, pomimo porażki był dobry. Drużyna 
mio raslażyła na przegraną. 


Wszystkie 
obrońcach i 


115.30. 


Anglik T. Gardner mistrzem Europy 
w wadze muszej 


Londyn, — W Newcastle odbyły się za- 
wody bokserskie o mistrzostwo. Europy w 
wadze muszej . pomiędzy Francuzem Lou 
Skena a Anglikiem T. Gardnerem, Walka za- 
kończyła się zwycięstwem Anglika w 6-tej 
rundzie. Skena przegrał przez k.o. 


ZAPASY 
Walki zapaśnicze i w catchu 
umin 


w es 
"ielę 24. lutego odbedzie się w šali 


p. J ı w Sallaumines, występ zapaśni- 
czy owy. Występ organizuje Union 
Sport > des Cheminots Lensois. W impre- 


zie będą uczestniczyć między innymi polscy 
zapaśnicy i catchiści, Drzymała ojciec i syn, 
Saski į Andrzejewski. Przewidziane są nā- 
stępujące walki: 
W zapasach 
»Drzymała (syn) z Roubaix — Andrzejew- 
ski (Lens), Leclercq (R.) — Acket L), Sire 
J. (R.) — Lassuye (L.), Saski R.) — Weste- 
lynck (L.), Gevaert (R.) — Cininio (L.), 
Braen (R.) — Lassuye (L.), 
W catchu 
Beyers (R.) — Pinteau (L.) ; Drzymała 
ojciec (R.) — Corraza (L.), 
Po*zątek występów+punktualnie o godz. 
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iadomości miejscowe z różnych stron gl 
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Stalownia w Hautmont nie będzie zamknięta 


HAUTMONT. — Ostatn'o rozeszły się po- 
głoski, że stalownia „Ies Acieries du Nord” 
w Hautmont, ma być zamknięta wskutek de- 
ficytu bilansowego. Wieść ta nie ma uzasad- 
nienia i stalownia ,tak jak pracowała, tak 
nadal pracować będzie, zatrudniając nadal 
1.200 robotników. 

Według obowiązujących przepisów praw- 
nych, mianowany będzie syndyk do zbadania. 
sytuacj! finansowej przedsiębiorstwa, które- 
go kapitał w maszynach i urządzeniu jest 
olbrzymi. 

Fabryce i jego oddzialom przyznano ro- 
boty. Fabryce w Hautmont przydzielono na- 
prawy parowozów, Fabryka produkuje poza 
tym przęsła metalowe oraz części materiału 
zbrojeniowego, oddziały w Maubeuge i Dou- 
zies wraz z oddziałem VHorme pod Lyonem, 
fabrykują traktory rolnicze, 


Nagły zgon przy pracy 
ROUBAIX, — W fabryce włókienniczej 
Hannart w Wasquehal, zmarł we wtorek 26- 
letni Gerhard Branteghem, Przyczyny zgo- 
nu nie są znane. Prawdopodobnie zarządzo- 
na zostanie pro wg zwiok. 


Dziecko zmarło w wskutek zaczadzenia 


DUNKIERKA, W naszym wydaniu 
wczorajszym donieśliśmy, że w poniedziałek 
rano znaleziono bez życia 14-miesięcznego 
syna pani Janiny Moreews z Rosendaćl pod 
Dunkierką. Dokładne przyczyny śmierci nie 
były znane. Sekcja zwłok wykazała, że dziec- 
ko zmario wskutek zaczadzenia dwutlen- 
kiem węgla, wydobywającym się z pieca, 
który służył do „agrzewania pokoju. 

COURCELLES- lez-LENS. — Tow. teatr. im. Ig. 
Paderewskiego z Waziers występuje dnia 24. II. 
w Courcelles-lez-Lens u Rez. i b. Wojsk. ze sztu= 
kami: ,„Miłostki ułańskie'”, komedio-opert. w '1 ak. 

„Jadą ułani” ', inscenizacja wojskowa ze śpiewami 
i muzyką pod reżyserią kol. Majchrzaka. Wyjazd 
do Courcelles o godz. 15-tej. powrót o godz, 24-ej. 
Sympatycy mile widziani mogą się zgłosić u reży- 
sera, kol. Majchrzaka lub prezesa kol. Białasika St. 
Podróż J00 fr. Zarząd. 


FRAIS-MARAIS. — Tow. Wzajemnej Pomocy 
odbędzie swe zebranie w niedzielę 24 lutego o go- 
dzinie 15-ej w lokalu p. Kokorzyckiej:w Lallaing 
(ala członków Towarzystwa zamieszkałych w Lal- 
laing i okolicy). Zarząd. 


Cierpiacy na obstrukcję źle sypiają: 

Osoby cierpiące na obstrukcję są 
często podraźnione i nerwowe; nie 
znają one przyjemności dobrego snu. 
Trawienie ich jest utrudnione, cierpią 
na bóle głowy i mają wysypki. Moż- 
na jednak uniknąć obstrukcji zażywa- 
jąc co wieczór doskonałej herbaty 
„Thé des Familles". Herbata ta, skła- 
dająca się z 18 ziół leczniczych, jest 
do nabycia w aptece. 
(V. 494 P. 24.507) 


(39 st. D) 


| 


Z sądu przysięgłych dep. Seine-et-Oise 


WERSAL, — Przed sądem przys'ęgłych 
Seine-et-Oise odbyła się rozprawa przeciw 
33-letniemu Renė, Momenceau z Breuillet. 
Mężczyzna pobił ciężko wdowę Durand i jej 
syna, zamieszkałych w Bruyère le Chatelet. 
Napad mial na celu kradzież, 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał o- 
skarżonego na 10 lat ciężkich robót, 


Uwaga Rodacy z Blanc-Mesnil i okolicy 


Z okazji otwarcia III. Kongresu Polskiego Stron 
nictwa Ludowego, które odbędzie się dnia 24 bm. 
w Paryżu połączone z uroczystym aktem złożenia 
wieńca na Grobie Nieznanego Żołnierza przez b. 
premiera Polski p. Mikołajczyka, zapraszamy wszy 
stkich członków i sympatyków do wzięcia udziału 
w powyższej uroczystości, 

Przypominamy, że formowanie pochodu odbędzie 
się o godz. 9-ej rano przy mietrze Georges V. Wy- 
wjazd z Blanc-Mesnil nastąpi o godz. 7.30 rano. 

Zarząd Koła P.S.L. z Blanc-Mesnil. 


as Kancelaria Prawna ==" 


Dr Zofia BORTEN - Tłumacz Przysięgły 
Tlumaczenia Urzędowe do siuba, 
naturalizacji, emigracji itd itd,.. 

34, Avenue Hoche — PARIS (VIII*) 

Metro: Etoile Tél.: CARnot: 57-63 


TROYES. — „Orkiestra Palska” urządza W E0* 


botę lutego od godz. 21-ej do 4-ejsrano bal 
karna wy w sali na „Quartier-Bas' (obok ko- 
ścioła Nizier), na który zaprasza wszystkich 
Rodaków i Rodaczki z Troyes i okolicy: Wstęp 
wolny 4 wszystkich. Orkiestra doborowa, sala o- 
grzan. et na miejscu obficie zaopatrzony. 
DAM IE-les-LYS — MELUN. — Towarzy- 


stwo Polsko-Katolickie wraz z K.S.M.P. urządza 
w sobotę 23 lutego br. w sali p. Młynarka bal 
karnawałowy, przy dźwiękach polskiej muzyki 
doborowej. Nagrody za kostiumy. Polonię serdecz. 
nie zapraszają Zarządy 

LA SAULE. — Koło P.S.L. zaprasza Polonię z 
zagłębia Montceau-les-Mines na zabawę, która od- 
będzie się 24. 2. w sali kopalnianej w La Saule. 
Początek o godzinie 8-ej wieczór. 


St. ETIENNE. — Koło P.S.L. urządza karnawa- 
łową zabawę 24 lutego br. w sali „Cercle d'Union 
Républicaine”, 16, rue Jean Baptiste David. Po- 
czątek o godz, 5-ej po południu. Zaprasza się wszy- 
stkich rodaków z St. Etienne i okolicy. 


Dla 1.200 fr. i zegarka zranili emeryta 


MONTPELLIER. — W pobliżu dworca 
kolejowego w Saint G'lles odkryto w stanie 
nieprzytomnym, 55-letniego emeryta Franci- 
szka Dauvergne, Mężczyzna leżał w kałuży 
krwi. Pogotowie ratunkowe, które zaraz z0- 
stało wezwane, przewiozie rannego do azpi- 
tala. : 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, że na- 
padli na emeryta, robotnik rolny Renć Cha- 
z6 z Aubenal i Roger Vigne, z Saint Gilles. 
Obaj napastnicy liczą po 19 lat. Napad zo- 
stał przeprowadzony w celach rabunkowych. 
Chazć ; Vigne zostali aresztowani, 


Specjalne ceny wyprzedaży ? 


"a Rose de i 


7 HENIN-LIETARD 
10, Rue Monipencher 


urządza od 22 lutego do sd marca ie, r. wyprzedaż artykułów : 


TKANINY bawełniane. . . . 


JEDWABIE. . . . 
MATERIAŁY na story, obicia, itd . <2 


. począwszy od Fr. 


TKANINY wełniane na suknie (130 cem) 
TKANINY wełniane na płaszcze (140 cm) 
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Zobaczenie nie obowiązuje do kupna 


Polacy w Hetiange Grande 


O siedem kilometrów od Thionville, w 
stronę granicy luksemburskiej, położona jest 
miejscowość Hettange-Grande. Jest tam ko- 
palnia rudy. W Hettange-Grande żyje oko- 
ło 60 rodzin polskich i kilku samotnych. 

Polacy zatrudnieni w miepscowej kopalni, 
przebywają tu od roku 1922. W czasie wojny 
wszyscy musieli opuścić tę miejscowość. Naj- 
więcej z nich znalazło się w środkowej Fran- 
cji, w okolicy Lyonu i St Etienne, Wielu z 
nich pozostało tam i do Hettange, po woj- 
mie nie wróciło, Z pośród tych, którzy wró- 
cili, wielu na skutek propagandy i obiecanek, 
wyjechało do Polski, skąd obecnie piszą lis- 
ty, prosząc znajomych o paczki, wyrażając 
żal, że dali posłuch propagandzie i skusili 
się” na reżimową herbatę. 

Przed wojną w Hettange-Grande, życie 
społeczne ładnie się rozwijało, Istniały orga- 
nizacje oświatowe i młodz'eżowe. Obecnie 
jest tylko harcerstwo, które chociaż liczy nie 
wiele młodzieży w swoim gronie, niemniej 
na zewnątrz świadczy o istnienieniu organi- 
zacji szczerze polskiej, Po za młodz'eżą, zor- 
ganizowaną w harcerstwie, jest szkoła pol- 
ska, prowadzona od lat 23 przez znanego w 
calej Wschodniej Francji p. Łacinskiego, 
który w młodości swojej, przybył do Hettan- 
ge Grande, aby tu jako górnik pracować na 
chleb, a który zaraz po swoim tu przybyciu, 
zajął się organizowaniem szkoły dła dzieci 
polskich i w chwilach wolnych od pracy, u- 
czył je ojczystego języka. 

Z czasem p, Łaciński poświęcił się całko- 
wieie szkole i pracy społecznej, W tej roli 
p. Łaciński wytrwał do dnia dzisiejszego. 
Szkołę prowadzi ku ogólnemu zadowoleniu 
Polonii. 

Ostatnio miejscowi Polacy zaczynają myś- 
leć o powołaniu do życia organizacji społecz- 
nej. 

Jako przedwstęp do tejże pracy społecz- 
nej, dorocznym zwyczajem, odbyła się w 
Hettange, wspaniała gwiazdka polska zorga- 
nizowana przez szkolę i harcerstwo. Starsi 
także nie odmówili swej pomocy, tak, że 
gwiazdka stała się piękną uroczystością. Na 
uroczystości, było też dużo ludności francu- 
skiej z przedstawicielami miejscowych or 
ganizacj! i dnchowieństwa oraz nauczyciel- 
stwa, Witał zebranych p. Łaciński, po czym 
po odśpiewaniu kolędy, młodzież polska 
przy muzyce, (pianino) utalentowanej p, Ła- 
cińskiej, tańczyła krakowiaka (tańczyli Ła- 
cinska Teresa i Białkowska Kóża). Po tań- 
cach, siostry Białkowskie wystąpiły ze ske- 
czem „głuchy i głucha”, Potem harcerki wy- 
stapiły: z tańcem połskim. Było prócz tego 
dużo śpiewu „inscenizacji oraz deklamacji. 
Młodzież i dorośli amatorzy odegrali potem 


Wabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwa w Nancy i Lunéville 
NANCY. — Niedziela 24. 2, o godzinie 10 
spowiedź. Godz. 11 suma w intencji człon- 
kiń Bractwa Żywego Różańca. 
LUNÉVILLE. — Niedziela 24, 2. o godz, 
17 spowiedź, Godz, 17.30 Msza święta. 
Wszystkich kochanych Rodaków zanpra- 
szam serdecznie na powyższe nabężeństwa 


Ks. Szczęsny Sostysiak | przybyć. 


piękną sztukę teatralną p. t.: „Noe święto- 
jańska”. 

Gwiazdkę zakończono odśpiewaniem kilku 
kolęd, 

Tak dziatwa szkolna, jak i młodzież, b'o- 
rąca udział w występach, dałą z siebie bar- 
dzo dużo, 

Wszystko to, podobało się też bardzo ze- 
branej publiczności, Nauczyciel polski p. Ła- 
cinski, dzięki którego pracy i staraniom u- 
dała się ta piękna gwiazdka w Hettange, 
jest pełen wdzięczności dla wszystkich tych, 
co przyczynili się de zorganizowania polskie- 
go święta, Niemniej i ludność polska, jest 
ogromnie zadowolona z udan:a się imprezy. 
` W_ tydzień po gwiazdce, cała młodzież 
szkolna i harcerska, oraz starsi amatorzy, 
a także rodzice zabrali się na polskim wie- 
czorku, gdzie bawiono się przy kawie i ciast- 
ch. w. 


g 


Uwaga Rodacy z Nancy i okolicy ! 

Komitet Katolicki im. St, Leszczyńskiego w 
Nancy z okazji dwuletniej rocznicy swego istnie- 
nia urządza wieczorek taneczny w sali Bailly przy 
ulicy Bailly (obok katędry) w sobetę, dnia 23. 
lutego br. Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 
Program obficie urozmaicony, jak fantowa lo- 
teria, loteria amerykańska itp. Bufet obficie za- 
opatrzony. Doborowa orkiestra żeńska, francusko- 
polska trzech sióstr pp. Wendrak z Nancy. 

Wszystkich Rodaków i Rodaczki z Nancy i o- 
kolicy zaprasza Zarząd 


Bractwa Różańcowe 


LENS, 9 . 11 - 16, — Zarząd Bractwa Różańca 
podaje do wiadomości, iż zebranie Bractwa odbę- 
dzie się w czwartek 21 lutego o godzinie 4 w sali 
p. Baczkowskiego. 

O liczny udział prosi zarząd, 


Ważne sprawy. 


Bractwo Kurkowe 


CALONNE-RICOUART. — Zebranie miesięczne 
Bractwa Kurkowege odbędzie się w niedzielą 24 lu- 
tego br. o godz. 10-ej rano u p. Kury. 


Sekcje Syndykalne 


NOYELLES s. LENS. — Zebranie Sekcji Polskiej 
C.G.T. F.O. odbędzie się 24 lutego br. o godz. 10. 
w sali p. Choryńskiego (dawniej Szymurskiego). 
Na zebranie przybędzie tow. Ostrowski, który omó- 
wi wszelkie sprawy dotyczące korporacji górniczej. 
O liczny udział członków i sympatyków prosi 

Zarząd. 

ABSCON. — Sekcja Polska przy C.F.T.C. odbę- 
dzie swe walne zebranie w niedzielę 24 lutego o 
godz. 15-tej w Domu Polskim. Ze względu na 
ważne sprawy, liczny udział członków i sympaty= 
ków bardzo pożądany. 


ALTKIRCH. — Sekcja F.R.E.P. zwołuje-na nie- 
dzielę 24 lutego br. swe wame zebranie. Uprasza 
się wszystkich członków o punktualne przybycie. 
Będą omawiane ważne sprawy. Zebranie odbędzie 
się w sali p. Voegtlin, (naprzeciw dworca kolejo- 
wego w Altkirch). Początek zebrania o godz. 3-ciej 
po południu. Sympatycy mile widziani. 


GAUTHERETS. — Sekcja Polska C.G.T. F.O., 
zawiadamia, że w dniu 24. 3. o godz. 3 po połud. 
odbędzie się zebranie sekcyjne, informacyjnś w 
sali kopalnianej obok starego. kina w Gautherets. 
Moga przybyć również sympatycy. Omawiane bę- 
dą sprawy knapszaftowe. Zainteresowani mogą 


` HAILLICOURT, 6-ka. — Zebranie Tow. św. Woj- 


NOEUX-les-MINES. — Koło śpiewu „Wanda” 
odbędzie swe zebranie miesięczne w niedzielę 24 
lutego po lekcji w sali polskiej przy ulicy Mouszy. 
Ważne sprawy, 


BULLY-GRENAT. — Koło Muzyczne „Harmo- 
nis” podaje członkom do wiadomości, iż następna 
lekcja odbędzie się dnia 24. 2. w lokalu koła o 
godz. 10-tej, 4 

Obecność każdego członką pożądana, 

Również podaje się do wiadomości, iż począw- 
szy od 13. marca będzie otwarta przy kole mu- 
zycznym szkółka muzyczna, Rodzice, którzy prag- 
ną wysłać swe dzieci na naukę, są proszeni o 
zgłaszanie jch do prezesa: Konieczny Paweł, Cité 
XI nr. 19, Grenay lub też do sekretarża: Klupś 
Tadeusz, 696, Cité Maroc, Grenay. 

Lekcje będą się odbywać w każdy czwartek. 

Zarząd 


DECHY. — Dnia 24 lutego o godz. 16-€j odbę- 
dzie się walne zebranie Chóru Kościelnego „Dzwon 
Marii’ w sali p. Musielaka. Zarząd prosi wszyst- 
kich członków t sałonkinte o liczne przybycie. 


GAUTHERETS. — Rocznę walne zebranie Koła 
Teatralnego ,„„Wesołóść” w Gautherets, odbędzie 
się w niedzielę, 24. lutego br. o godz. 16-ej w 
salce kopalnianej. 

Członkowie zalegający ze składkami miesięczny- 
mi zechcą je uregulować na ręce skarbnika koła. 

Zarząd prosi członków koła o gremialne przyby- 
cie na walne zebranie, celem skutecznego prze- 
dyskutowania różnych spraw, ustalenia programu 
pracy na rok bieżący i powzięcia ważnych uchwał. 


kombatanci 
Okręg Il-gt Zw. Rez. i b. Wojskowych 


Zawiadamia się koła należące do okręgu II-go, 
że walne roczne zebranie okręgu odbędzie się w 
niedzielę, dnia 16-g0 marca br. o godz. 10-tej w 
sali p. żołnierkiewicza w Lens (obok dworca). 

Koła należące do tego okręgu proszone są o wy- 
delegowanie swych pierwszych i drugich zarzą- 
dów. Zarząd Okręgu II-go 

a WE Jose 
Komunikat Okręgu P.0.W.N. 
„Warszawa—Lwów” 

Zarząd Okręgu podaje niniejszym do wiadomo- 
ści Zarządów Kół, że Walny Zjazd Okręgu POWN 
„Warszawa-Lwów” odbędzie się w niedzielę 2-go 
marca br. o godz. 10-ej przed południem w lokalu 
p. żołnierkiewicza w Lens, Koła wysyłają na W, 
Zjazd 3 delegatów. Obecność wszystkich Kół jest 
koniecznie pożądana. Osobnych zaproszeń nie wy- 
syła się. Zarząd Okręgu. 

Związek był. Członków P.O.W.N. 

Komunikat wdów i sierot 

po poległych P.O.W.N. 


„Wobec. prowadzonej już akcji na rzecz pomocy | 


dla wdów i sierot po poległych członkach P.O. 
W.N. — Zarząd Główny prosi wszystkie osoby za- 
interesowane, zamieszkałe na terenach gdzie nie 
istnieją Koła POWN i które w skutek tego utra- 
ciły wszelką łączność z organizacją, o zgłoszenie 
pisemnę swojego adresu do Sekretariatu POWN, 
54, rue Truffaut, Paris (17). 

Komunikat powyższy nie dotyczy osób zamie- 
szkałych w miejscowościach gdzie istnieją Koła 


P.Q.W.N. Zarząd Główny P.0.W.N. 
Kombałanci! 
„„Nasze Hasło" — oto tytuł jednodniówki Oddzia- 


łu Związku Uczestników Polskiego. Ruchu Oporu 
— Z.U.P.R.O. w Lille (Nord) — Francja. Jedno- 
dniówka podaje czytelnikom do wiadomości o dzia- 
talności Z.U.P.R.O. „jego osiągnięciach jak również 
zawiera liczne wspomnienia o wysiłkach Polaków 
w Polskim Ruchu Oporu w czasie wojny. 

„Nasze Hasło" obejmuje teksty szeregu umów. 
jakie zawarł generał Daniel-Zdrojewski, szef woj- 
skawy Polskiego Ruchu Oporu. skupionego w ,,Mo- 
nica W”. Umowy te stanowią podstawy upraw- 
nien, z jakich korzystają byli żołnierze i człon- 
kowie z Ruchu Oporu we Francji. 

„Nasze Hasło” przypomni sympatykom ZUPRO 
wielkie manifestacje organizowane pod znakiem 
przyjaźni Francusko-Polskiej. Znajdzie tam czy- 
telnik liczne przemówienia wielu przywódców kom 
batantów polskich, francuskich itd. 

„Nasze Hasło” zawierać będzie wiersz: „Pój- 
dziemy ojczyznę wyzwolić”, portret generała Wła- 
dysława Sikorskiego wraz z życiorysem, fotografię 
z rozmów generała. Sikorskiego z królem Jerzym 
VI.. dalej portret Ignacego Paderewskiego oraz 
zdjęcia z pobytu premiera Stanisława Mikołajczy- 
ka na poświęceniu sztandaru ZUPRO w Ostri- 
court (Nord). 

W „Naszym Haśle'* znajdzie wreszcie czytelnik 
fotografię generała Koeniga, francuskiego szefa 
Ruchu Oporu oraz ostatni fragment z życia śp. 
kpt. Ważnego-Tygrysa, zamordowanego przez ges- 
tapo, 19 sierpnia 1944 roku, a którego akjca przy- 
czyniła się do zniszczenia 193 niemieckich wyrzutni 
Vrt i „V-2” rozmieszczonych na wybrzeżach 
północnej Francji. 

„Nasze Hasło” zamieszcza fotografię marszałka 
Francji śp. De Lattre de 'Tassighy oraz najmłod- 
szego męczennnika Polskiego Ruchu Oporu we 
Francji, Stąpora Michała. Znajdzie w nim czytel- 
nik dokumenty zbrodni .katyńskich. 

„Nasze Hasło' przedstawi w końcu niektóre 
tragmenty z życia kolegów i członków Z.U.P.R:O. 
jak. śluby, zabawy towarzyskie, przyjęcia itp. 

Cena pojedyńczego ogzemplarza wynosi 80 fran- 
ków. Z kwoty 80 fr., 30 fr. zostanie przeznaczone 
na cegiełkę budowy pomnika śp. kpt. Ważnego-Ty- 
grysa, 50 fr. zaś na pokrycie druku. Nadmieniam, 
że można składać dobrowolne ofiary na pomnik 
kpt. Ważnego - Tygrysa. Nazwiska ofiarodawców 
będą umieszczone w specjalnym numerze ` jedno- 
dniówki, którą wyda Oddział Z.U.P.R.O. w Lille. 
Ofiary można nadsyłać na adres Administracji 
„Naszego Hasła”. 

„Nasze Hasło” już się ukazało. zawiera ono 12 
stron druku. Należność można uregulować manda- 
tem pocztowym. w znaczkach pocztowych względnie 
w kuponach międzynarodowych. Clicący nabyć je- 
dnodniówkę winni zwracać się do Administracji 

„Naszego , „Hasła'', 100, rue des „Martyrs de la 
Rósistańce, Lambersart (Nord). 

Poziemski, prezes. 
—— -7— 

MONTIGNY-en-GOHELLE. — Kolo Rez. i b. 
Wojsk. odbędzie swe roczne walne zebranie 24 lu- 
tego o godz, ló-ej w Domu Polskim. O liczny u- 
dział prosi Zarząd. 

DENAIN. — Koło b. Członków P.0.W.N, zawia- 
dawia, iż dnia 24 lutego o godz. 3-ciej po obiedzie 
w Roeulx u p. Sobeckiego odbędzie się walne ze- 
branie Koła, na które zaprasza się wszystkich 
czionków.. Sprawy. bardzo. ważne. Zarząd. 


Stowarzyszenie Miężów Katolickich 


AVION. — Tow. św. Józefa odbędzie swe rocz- 
ne walne zebranie w niedzielę 24 lutego o godz. 
1i-ej w Metropole. O liczny udział członków prosi 

Zarząd. 

NOQOUX-LES-MINES. — Zarząd Stow. Mężów Ka- 
tolickich pod wezwaniem éw. Barbary podaje do 
wiadomości, że w niedzielę 24 bm. b godz. 14.30 
w sali polskiej odbędzie się miesięczne zebranie 
towarzystwa. Zarząd uprasza członków 0 liczne 
przybycie. 


ciecha odbędzie się w niedzielę 24 lutego o godz. 
„80 po południu w sali p. Bercalala. Z powo- 
du bardzo ważnych spraw, wszyscy członkowie 
winni przybyć, 
VIELUX-CONDE. — Tow. św. Józefa odbędzie 
swe zebranie 24 lutego o godz. 2. po poładniu w 
sali p. Szymańskiego. Goście mile widziani. 


HAYANGE. — Zarząd Tow. św. Barbary podaje 
do wiadomości, że walne zebranie tow. odbędzie 
się w niedzielę, dnia 24. „lutego o godz. AN. w 2a- 
U Szkoły Polskiej. 

O punktualne przybycie wszystkich członków i 
sympatyków prosi Zarząd 


Komunikaty K.T.M. 


| CY YE RE 2 AL OE A 
NOYELLES s. LENS. — Komitet Tow. Miejsc. 
podaje do wiadomości wszystkim zarządom 'tow., 
iż walne zebranię odbędzie się w niedzielę 24 lu- 
tego o godz. 15-ej w miejscowym Ognisku parafial- 
nym. Obowiązkowo, jak pierwszy tak drugi za- 
rząd, winny przybyć na powyższe zebranie celem 
uzgodnienia dalszej pracy na bieżący rok. Zarząd. 


LIBERCOURT. — Komitet Tow. Miejscowych 
zwołuje walne zebranie na. niedzielę 24 lutego o 
godz. 15-ej do sali św. Kazimierza. Obowiązkowe 
przybycie pierwszego £ drugiego zarządu Towa- 
rzystw należących do Komitetu. Zarzad. 


TROYES (Aube). — Walne zebranie K.T.M.-u. 
W niedzielę 24 lutego o godz. 15-ej w lokalu Tow. 
Piłsudczyków, 18, rue Neuye de Charmilles odbę- 
dzie się roczne walne zebranie Komitetu Tow. 
Miejsc. W porządku obrad: sprawozdanie za 1951 
rok. Wybór zarządu na 1952 rok. Dyskusje i wnio- 
ski. Zarząd K.T.M.-u przypomina swym Tow, o 
powinności wysłania po trzech delegatów. Równo- 
cześnie zarząd apeluję do członków swych Tow. 
by brali udział w zebraniu w charakterze słucha- 
SE gs się bezpośrednio o działalności 


Teatr - Śpiew = Móżyk» Sokół 


p BWA 


W ramach przyjętego _ programu pracy - 


Komunikat związku 


Związku Sokołów, KURS naczeln'ków Gniazd 
Okręgu 5-go odbędzie się w sobotę, dnia 23 
w niedzielę dnia 24 lutego br. w HARN 
wsali p. Gruchały od godz. 10 rano począw- 
szy. 

W kursie tym, oprócz Gniazd Okręgu 5-go 
biorą udział Gniazda Okręgu 2-go Ostricourt, , 
Dourges i Carvin. Wszyscy zainteresowani 
druhowie winni zgłosić się na miejsca, w 59- 
botę dnia 23-go, przed godz. 10-tą rano. 

Poza. naczelnikami i  podnaczelnikami 
gniazd, w kursie mogą brać udział również 
groniarze, jak i inni chętni z ćwiczących dru- 
hów każdego z zainteresowanych gniazd. — 
Kwatery zapewnione. Wyposażenie kursistów ` 
leży w interesie gniazd. — Czołem! 

Biuro Związki, 
ZSS pko * $ » ip AB 


penne 


V. odbędzie się w Harnes w sali p. 
Kurs odbędzie się w sobotę 23 i w niedzielę 24 
lutego. Związek przysyła instruktorów i wszystkie 
działy gimnastyki oraz lekkoatletyki będą Wyka- 
dane. 
Gniazda są zobowiązane wysłać jak najwięcej: wi 
czących. Zabrać suchy prowiant i strój do ćwi 
Początek kursu dmia 23 lutego w sobotę 10g0-. 
dzinie 9-ej rano. 
Marciniak Wi., Nacz. Okr, V. + 
MONTIGNY-en-GOHELLE, — Tow. Gimn. Sokół 
odbędzie w niedzielę 24 lutego br. o godz. 1l-ej w 
Domu Polskim swe miesięczne zebranie, Sprawy 
ważne. O przybycie wszystkich członków prosi 
Za 


Tow. Hodowlane 


OSTRICOURT. — Tow. hodowlane „Dobre 
Gniazdo” odbędzie swe zebranie 24 lutego o godz. 
15-ej w siedzibie u p. Kubiaka (naprzeciw sali św. 
Stanisława). Prosi się członków i sympatyków o 
liczne przybycie, 


KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


uS. OLŚNICKI - 


umacz Przysięgły przy Sądach fra! 
- 106, rue sni: Band — PARIS RT 
Métro: WAGRAM — Tél WAGram 88-91 


Tlumaczenia urzędowe do Ślubów, uaturaliza- 
cji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 


Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. 


Astmie — Kaszłowi — Katarowi 
zażywajcie syropu 


Sirop BOIN 


~mm (Antyasthmatique) amme- 


Drobne ogłoszenia 


7fy Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
<ować: .„„Narodowiec* LENS (P-de-C). 

f) Na odpowiedź iub na przekazanie zgło- 
szeń na ogloszenia, które ukazały się pod 
namerem lecz bez adresn, rałączyć należy do 
listo znaczki, 6 na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany namer ogłoszenia, 

UE © osłoszenia Bedakeja nie odpowiad: TEE 


Wolne miejsca 300 fr. 


| (za ogloszenia nie przekr. objętości 3. wierszy: 
-za adłe-zy wiersz dolicza się 75-fr9-1 


Młoda SŁUŻĄCA (najchętniej Polka), znająca 
się na kuchni i obeznana z pracą domową, może 


się zgłosić do: WQLF, 20, Rue St-Pierre - St-Paul, 
LILLE (Nord), (403) 


Potrzebny do ok. Lens, dobry ROBOTNIK rolny 
(żonaty), umiejący prowadzić konie, doić krowy 
i znający wszelkie prace w polu. Mieszkanie z o= 


| 


grodem zapewnione. Zgłaszać się. do: BAYARD 
Arthur, Route de Neuvireuil, IZEL-les-ESQUER=< 
CHIN (P.-de-C.). (404) 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” i 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.» 


| 


POLAK, w średnim wieku, samotny, znający 
pracę na roli, zmieni miejsce najchętniej w dep. 
podparyskich — lecz inne nie wykluczone — z 
wyjątkiem Nord i P-de-C. Oferty do: SZEWCZYK 
J. (z zaznaczeniem dla Edwarda C.). 5, Rue de la 
Paix, LOMME (Nord). (397) 


NIEWIASTA, Polka (z dwoma synkami lat 10 
i 2 i pół) poszukuje jakiejkolwiek pracy. Miejsco= 
wość obojętna. Może być u dwowca (z dziećmi) 


pracującego na roli. Oferty do ,„Narodowca” pó” 
numer 393. 


Matrymonialne: 600. tr. 


, (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
| za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


KAWALER, lat 33, przystojny, dobrze sytuowa- 


ny, pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ (może 
być z 1 dzieckiem), do lat 35, szlachetnego cha- 
rakteru, w celu matrymonialnym, Oferty z fotogr. 
do ,„Narodawca'* pod nr 898. 


MĘŻCZYZNA, lat 45, b. jeniec wojenny, właści- 
ciel małej fermy w ok. Berry, pragnie nawiązać 
korespondencję, w celu matrymonialnym, z PANNAS 
lub WDOWĘ, od lat 38 do 40, poważną i mającą 
zamiłowanie do pracy na fermie. Oferty do ,,Na= 
rodowca'” pod ur $99. 


MĘŻCZYZNA samotny, lat 58, górnik pensjono= ` 
wany, pragnie poznać KOBIETĘ samotną, do lat 
50, w celu ożenku. Oferty do „„Narodowca” pod 
numer 402. 


Kupno — Sprzedaż: 500 _ fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy : 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


TEREN pod budowę i DOMEK murowany, do 
sprzedania. Zgłosz. do: KORYTKOWSKI, 16, Rue 
Diderot, MERICOURT s. LENS (P.de-C.). (405) 


tza ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Tłumaczenie urzędowe 

ważne na całą Francję 

w sprawach. ślubów, naturalizacji, metryk. rozwo- 

dów. pełnomocnictw, D.P., Uchodźców. Emigracji, 

podań do Ministerstw, Konsułatów, Prefektur itd. 
Expert — Traducteur Juré 


M JAROSZYK 59 5" Poniatowski Paris 19 


Mótra narte Dorna 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ 


zadna | rabina buk | 
"JERZE darte PUCH-WSYPY-CAMAS-PŁÓTNA 


1,60 szerok. gwarant. Meskie i aca aaa towary 
—— Na żadanie próbki 
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